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Mieszkańcy powiatu chcą 
sie badać. Będzie drugi 
nabór na konsultacje  
z dermatologiem
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Są pieniądze na 
założenie własnej 
działalności. Mogą z nich 
skorzystać osoby do 25 
roku życia
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R E K L A M A

      Mokry Las

Grzybiarz znalazł 
zwłoki w lesie
W lesie w okolicach Mokrego Lasu odnaleziono zwłoki 
61-letniego mężczyzny. Prawdopodobnie zmarł z przyczyn 
naturalnych podczas zbierania grzybów. Znalazł go inny 
grzybiarz.

      Golub-Dobrzyń/Powiat

Będą kary dla budowlańców
Starosta powiatu zapowiada, że wykonawca przebudowy ulicy Brodnickiej zapłaci karę za 
przekroczenie terminu wykonania robót. Podobnie twierdzi burmistrz Golubia-Dobrzynia. 
W tym przypadku karę ma płacić wykonawca modernizacji magistratu. 

Przez ostatnich kilka miesię-
cy pisaliśmy o wielu inwestycjach, 
które były realizowane w Golu-
biu-Dobrzyniu i powiecie.  Okazał 
się, że w dwóch przypadkach wy-
konawcy nie dotrzymali terminu 
wykonania prac. Mowa tu o prze-
budowie drogi powiatowej – ulicy 
Brodnickiej oraz modernizacji bu-
dynku tzw. prezydium. 

Przypomnijmy, że w pierw-
szym przypadku powiat wraz  
z miastem modernizował jedną  
z głównych ulic w mieście.  Ponad-
to projekt był współ�nansowany 
przez państwo w ramach Naro-
dowego Programu przebudowy 
Dróg Lokalnych („Schetynówki”). 
Przetarg na roboty wygrała znana 
w cały kraju �rma Skanska. Prace 
miały zostać wykonane do 3 wrze-
śnia. Niestety wykonawca spóźnił 
się z odbiorem o tydzień.

- Od 4 września naliczamy 
�rmie, która modernizowała uli-

cę Brodnicką kary umowne. Za 
każdy dzień zwłoki wykonawca 
będzie musiał zapłacić prawie 6,5 
tysiąca złotych – zapewnia staro-
sta Wojciech Kwiatkowski. – Sta-
rostwo będzie bezwzględne w tym 
przypadku. Wykonawca napsuł 
nie tylko nam sporo nerwów, ale 
przede wszystkim mieszkańcom 
ulicy. Będzie musiał zapłacić karę. 

Przekroczony został rów-
nież termin wykonania elewacji 
na budynku prezydium. W tym 
przypadku głównym inwestorem 
było miasto. Współpracowało ono  
z powiatem, gminą Golub-Do-
brzyń, prokuraturą oraz Zakładem 
Ubezpieczeń Społecznych. 

Termin wykonania prac mi-
nął 20 lipca. Wynika  z tego, że już 
od dwóch miesięcy wykonawca – 
�rma z Włocławka nie może za-
kończyć robót. W okresie wakacji 
prace były przerywane z powodu 
wysokich temperatur. Nie uspra-

wiedliwia to jednak tak długiej 
zwłoki wykonawcy. 

- Wykonawca został już po-
wiadomiony o przekroczeniu 
terminu. Za każdy dzień zwłoki 
naliczamy około 760 złotych kary.  
W sytuacji, kiedy zwłoka trwa dłu-
żej niż miesiąc możemy odstąpić 
od zawartej umowy. Jednak czy 
jest to dobre rozwiązanie? – pyta 
burmistrz Roman Tasarz. – Chciał-
bym zauważyć, że to ustawodawca 
nakazał nam wybór najtańszej 
oferty. Zdarza się czasami, że naj-
tańsze nie zawsze jest dobre. 

Miejmy nadzieję, że najwięk-
szy remont, który odbywa się  
w mieście - modernizacja drogi 
wojewódzkiej Grudziądz – Ry-
pin (ulice PTTK, Hallera, Piłsud-
skiego i Szosa Rypińska) zostanie 
wykonana w terminie. Prace mają 
potrwać do końca tego roku. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Remont biurowca miał zakończyć się 20 lipca, jednak nadal trwa

W sobotę rano dyżurny go-
lubsko-dobrzyńskiej komendy 
policji został poinformowany  
o odnalezieniu przez grzybiarza 
ciała mężczyzny w lesie w okoli-
cach Mokrego Lasu. 

Policjanci zabezpieczy-
li miejsce znalezienia zwłok,  
a lekarz potwierdził zgon. Ciało 
mężczyzny nie posiadało śladów 
jakichkolwiek obrażeń. Najpraw-
dopodobniej 61-letni mężczyzna 
zmarł z przyczyn naturalnych, 
podczas zbierania grzybów. 

Ustaleniem dokładnych 
okoliczności śmierci zajmuje się 
policja pod nadzorem prokura-
tora.

Policjanci apelują o rozsą-
dek i wyobraźnię. 

- Aby uniknąć podobnych 
sytuacji, które mogą zakończyć 
się tragicznie, wybierając się na 
grzyby pamiętajmy, aby poin-
formować rodzinę lub kogoś bli-
skiego, gdzie się wybieramy, jaką 
trasą będziemy szli i kiedy zamie-
rzamy wrócić. Informujmy także  
o naszym powrocie gdyż zda-
rza się, że członkowie rodziny 
zgłaszają zaginięcie na poli-
cję, nie wiedząc że dana osoba 
już wróciła do domu – mówi 
młodsza aspirant Jolanta Zapa-
śnik-Wysocka, oficer prasowy  
w Komendy Powiatowej Policji 
w Golubiu-Dobrzyniu. 

Szymon 

Wiśniewski
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      Gmina Golub-Dobrzyń

Społecznicy się szkolą

R E K L A M A

      Powiat

Trafili w potrzeby
100 osób w trzy dni - tak szybko zapełniła się lista chęt-
nych do skorzystania z badania dermatologicznego, które 
odbędzie się 2 października w Starostwie Powiatowym. 
Zainteresowanie było jednak wiele większe niż przewi-
dzieli organizatorzy. Starostwo Powiatowe już postanowiło Ê
o drugiej edycji badań.

2 października setka miesz-
kańców powiatu będzie diagno-
zowana przez dermatologów  
w Starostwie Powiatowym. Jednak 
nie wszyscy chętni mogą skorzy-
stać z możliwości przebadania się.

- Kiedy przedzwoniłam do 
starostwa, by zapisać się na bada-
nie w kierunku raka skóry oka-
zało się, że limit miejsc został już 
dawno wyczerpany. Dlaczego od 
razu o tym nie poinformowano, że 
przebadana będzie tylko ograni-
czona liczba osób? - żali się nasza 
Czytelniczka.

Okazuje się, że październiko-
we badanie cieszy się niesłychaną 
popularnością:

- Zainteresowanie badaniem 
w kierunku rozpoznawania czer-
niaka przerosło nasze najśmielsze 
oczekiwania. Przewidzieliśmy, 
że przebada się 100 osób. Tylu 
chętnych na badanie zgłosiło się  
w zaledwie trzy dni, a telefony do 
naszego biura nadal nie milkną. 
Organizowaliśmy już wiele badań 
pro�laktycznych, ale nigdy nie 
było tak dużego zainteresowania. 
Zdarzały się nawet przypadki, że 
z uwagi na małą liczbę chętnych 
groziło odwołanie badań. Lekarze 
dermatolodzy będą u nas pierwszy 
raz, dlatego ostrożnie zamówili-
śmy 100 miejsc dla pacjentów. Nie 

mieliśmy doświadczeń w tej kwe-
stii. Zainteresowanie jest jednak 
gigantyczne - mówi Joanna Zady-
lak ze Starostwa Powiatowego.

Czy oznacza to jednak, że ci, 
którzy nie zdołali zarejestrować się 
na badanie w starostwie będą mu-
sieli szukać pomocy gdzie indziej? 
Okazuje się, że nie:

- Rzeczywiście zainteresowa-
nie badaniem skóry było bardzo 
duże. W związku z tym przystąpi-
my do kolejnego etapu badań, tak 
by wszyscy mieszkańcy szukający 
pomocy dermatologa znaleźli ją. 
Z przyjemnością wydamy na to 
pieniądze. Dobrze, że tra�liśmy 
w  zapotrzebowanie społeczeń-
stwa, cieszy również świadomość 
zdrowotna naszych mieszkańców 
- mówi starosta Wojciech Kwiat-
kowski.

Pacjentów, którzy zapisali się 
na badanie 2 października będzie 
diagnozował wybitny specjali-
sta - profesor Waldemar Placek. 
W 2005 roku został konsultan-
tem krajowym ministra zdrowia  
w sprawach dermatologii. Kieruje 
również Katedrą i Kliniką Der-
matologii, Chorób Przenoszonych 
Drogą Płciową i Immunoderma-
tologii w Collegium Medicum 
UMK.

PW

Prof. Placek w towarzystwie pracowników Collegium Medicum

W ramach projektu „Eko-
nomiczna Wieś” zorganizowało 
je Stowarzyszenie Rozwoju Wsi 
Ostrowite Golubskie reprezento-
wane oraz Urząd Gminy Golub-
Dobrzyń.  

Prelegentami byli: Marcin 
Skonieczka reprezentujący Stowa-
rzyszenie Centrum Technologii 
Informacyjnej e-Misja i Krzysztof 
Margol z Przedsiębiorstwa Spo-
łecznego „Garncarska Wioska”.

W seminarium wzięło udział 
wielu przedstawicieli lokalnych 
stowarzyszeń przede wszystkim 
działających na terenie gminy 
Golub-Dobrzyń. Wśród nich 
znaleźli się: Maria Wróblew-
ska (Koło Gospodyń Wiejskich  
w Węgiersku), Marek Ryłowicz 
(Towarzystwo Rozwoju Gminy 
Golub-Dobrzyń), Krzysztof Piecz-
ka (Stowarzyszenie Świętego Hu-
berta); Sylwia Sławkowska (Koło 
Gospodyń Wiejskich z Macikowa), 
Barbara Martewicz (Towarzystwo 
na rzecz rozwoju wsi Węgiersk 
i Macikowo); Bernadetta Ogro-
dzińska (Stowarzyszenie rozwoju 
Gałczewka) oraz Katarzyna Sob-
czak (Koło Gospodyń Wiejskich  
w Lisewie).

Problematyka poruszona  
w trakcie spotkania była bardzo 
interesująca dla jego uczestników. 
Do prelegentów skierowano py-
tania dotyczące m.in. współpracy  
i wsparcia samorządów dla sto-
warzyszeń lokalnych. Eksperci 
odpowiadali na pytania i przedsta-
wiali modele współpracy i własne 
doświadczenia w tworzeniu cieka-
wych projektów. 

Obecny podczas spotkania 
Marek Ryłowicz interesował się 
szczególnie możliwościami roz-
woju wsi w oparciu o projekty sto-
warzyszeń i środki unijne: 

- Jestem zainteresowany prze-
niesieniem interesujących do-
świadczeń stowarzyszeń z innych 
regionów na teren naszej gminy. 
Dostrzegam potencjał stowarzy-
szeń działających w naszej gminie, 
jednak ich działalność wymaga 
silnego wsparcia ze strony samo-
rządu. Rolą wójta jest koordynacja 

i pomoc. Sądzę, że jest tu wiele do 
zrobienia. Działalność stowarzy-
szeń powinna w jak największym 
stopniu przyczyniać się do rozwo-
ju gminy.  

Wszyscy uczestnicy uznali 

W piątek w Urzędzie Gminy w Golubiu-Dobrzyniu odbyło się seminarium „Dobre praktyki” 
z zakresu ekonomii społecznej. 

spotkanie za pożyteczne i wyrażali 
nadzieję na rozwój lokalnych sto-
warzyszeń i wsparcie samorządu 
gminy Golub-Dobrzyń.

(kr)

fot. nadesłane

Artur Kaszyński, Marek Ryłowicz i Jan Kuźmiński podczas wykładu na temat 
rozwoju wsi

Marcin Skonieczka mówił m.in.  
o współpracy samorządów  

i stowarzyszeń

W spotkaniu wzięło udział kilkudziesięciu przedstawicieli stowarzyszeń
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      Powiat

Są pieniądze, będą chodniki
Radni sejmiku województwa podjęli uchwałę o dofinan-
sowaniu budowy trzech chodników w powiecie. Pieniądze 
trafią do gminy Golub-Dobrzyń oraz Kowalewo Pomorskie. 
Mają zostać przeznaczone na budowę chodników z Golu-
bia-Dobrzynia do Olszówki i Białkowa oraz na odcinku Ê
z Frydrychowa do Napola. 

      Powiat

Pijani szaleją
W ciągu ostatnich dni policjanci na drogach naszego po-
wiatu zatrzymali pięciu nietrzeźwych kierujących, w tym 
dwóch rowerzystów i trzech prowadzących samochody. 
Jeden z zatrzymanych miał ponad trzy promile alkoholu Ê
w wydychanym powietrzu. 

R E K L A M A

Kilka tygodni temu pisaliśmy 
o planach budowy chodników  
w gminie Golub-Dobrzyń. Miały 
one powstać przy drogach woje-
wódzkich od miasta do Owieczko-
wa, Olszowki i Białkowa. Władze 
gminy czekały tylko na uzyskanie 
do�nansowania z wojewódzkiego 
programu „Drogowe Infrastruktu-
ry Samorządowe”.

W poniedziałek wieczorem 
zakończyły się obrady sejmiku 
województwa kujawsko-pomor-
skiego. Radni uchwalili wsparcie 
na inwestycje w naszym powiecie. 
Do�nansowanie przeznaczone zo-
stanie na budowę chodników do 
Olszówki (1,1 kilometra) i Biał-
kowa (2,2 kilometra). Niestety 
wsparcia nie otrzyma inwestycja  
w Podzamku Golubskim. Gmina 
Golub-Dobrzyń otrzyma łącznie 
ponad 193 tysiące wsparcia przy 
wkładzie własnym wynoszącym 

262 tysiące złotych. 
W gminie Kowalewo Pomor-

skie chodnik w ramach DIS-u 
powstanie na odcinku od Frydry-
chowa do Napola (ponad trzy ki-
lometry). Gmina Kowalewo uzyska 
230 tysięcy złotych pomocy. Musi 
natomiast z własnej kieszeni wyło-
żyć prawie 350 tysięcy złotych.  

Drogi dla pieszych mają po-
wstać jeszcze w tym roku. 

- Drogowe Inicjatywy Samo-
rządowe to program pilotażowy 
w naszym województwie. Na 164 
gminy tylko 12 otrzymało wspar-
cie – opowiada Piotr Wolski, je-
dyny radny z naszego powiatu 
w sejmiku województwa. – Kil-
ka miesięcy temu rozmawiałem  
z wójtem Edwardem Dębcem  
w sprawie chodników. Gmina na-
pisała wniosek i udało się pozyskać 
wsparcie. 

Szymon Wiśniewski
Oprócz gonitwy głównej, 

w której jeźdźcy ścigać będą lisa 
organizatorzy przewidzieli rów-
nież zabawę w poszukiwanie lisa 
dla dzieci i dorosłych. Oprócz tego 
zaplanowano przejażdżki w siodle, 
bryczką, ognisko, grochówkę i sto-
isko gastronomiczne. Dodatkową 
atrakcją Hubertusa 2010 będzie 
pokaz jazdy konnej w wykonaniu 
uczestników „Sarmackich poty-
czek wierzchem", które odbywały 
się cyklicznie w Karbówku.

 Na miejsce rozgrywania Hu-
bertusa dotrzeć można indywi-
dualnie samochodami lub auto-
busem, który podstawiony będzie 

w dniu imprezy o godzinie 12:15 
naprzeciw Urzędu Miejskiego  
w Kowalewie Pomorskim. Zapisy 
chętnych do skorzystania z tego 
środka transportu przyjmowa-
ne są do dziś do godziny 18.00 w 
Miejsko-Gminnym Ośrodku Kul-
tury. Planowany powrót autobusu  
z Celmerówki przewidziany jest na 
godz. 17. Organizatorami imprezy 
są: burmistrz Kowalewa, Miejsko 
Gminny Ośrodek Kultury, Paweł 
Mielczarski, a współorganizatorami 
Osada Karbówko oraz Zakład Go-
spodarski Komunalnej i Mieszka-
niowej w Kowalewie Pomorskim. 

PW

      Leśno

Pobiegną za lisem
W najbliższą sobotę po raz dziesiąty odbędzie się pogoń za 
lisem, czyli tradycyjny Hubertus na uroczysku Celmerówka 
w Leśnie. Początek imprezy o godz. 13.

Miniony weekend był bardzo 
pracowity dla funkcjonariuszy pa-
trolujących drogi powiatu. Pomi-
mo licznych apeli, wciąż są zatrzy-
mywani pijani kierowcy. W sobotę 
we Frydrychowie w ręce munduro-
wych wpadł 42-letni kierowca for-
da eskorta. Przeprowadzone bada-
nie stanu trzeźwości wykazało, że 
miał 2,34 promila alkoholu w or-
ganizmie. Nie posiadał przy sobie 
żadnych dokumentów od pojazdu. 
Dodatkowo podczas kontroli dzięki 
informacji przypadkowego świad-
ka okazało się, że kierowca chwilę 
wcześniej doprowadził do kolizji  
z innym pojazdem i odjechał  
z miejsca zdarzenia.

Kilka godzin później w Golu-
biu-Dobrzyniu na ulicy Brodnic-
kiej mundurowi postanowili skon-
trolować rowerzystę jadącego całą 
szerokością jezdni. Ten na ich wi-
dok zeskoczył z jednośladu i poło-
żył się w rowie myśląc, że przeczeka 
przejazd radiowozu niezauważony. 
Pomylił się. Zatrzymany 25-letni 
cyklista miał dwa promile alkoholu 
w wydychanym powietrzu.

Jeszcze tego samego dnia go-
dzinę później funkcjonariusze  
w Elgiszewie zatrzymali do kontro-
li kierującego daewoo tico. Gdy tyl-

ko otworzyły się drzwi samochodu 
policjanci od razu wyczuli silną 
woń alkoholu. Kierowca (26 lat) 
wydmuchał 2,48 promila.

W niedzielę wieczorem  
w Płonnem dzięki anonimowemu 
zgłoszeniu policjanci udarem-
nili jazdę kierowcy opla combo. 
40-letni mężczyzna miał problemy 
z utrzymaniem równowagi. Prze-
prowadzone badanie wykazało  
u niego 1,9 promila.   

Ostatni nietrzeźwy kierujący 
został zatrzymany godzinę później 
w sąsiednim Radominie. 28-letni 
cyklista ledwo mógł utrzymać się 
na rowerze, ale wytrwale pedało-
wał. Miał 3,06 promila.

- Jazda po pijanemu jest prze-
stępstwem. Kodeks karny określa, 
że za jazdę po pijanemu pojazdem 
mechanicznym grozi kara dwóch 
lat pozbawiania wolności, a za 
jazdę rowerem do roku. W obu 
przypadkach zabierane jest prawo 
jazdy, a sąd może orzec nawet kilka 
lat zakazu kierowania pojazdami. 
Za niestosowanie się do wyroku 
sądowego grożą trzy lata więzienia 
– ostrzega młodsza aspirant Jolanta 
Zapaśnik-Wysocka z KPP w Golu-
biu-Dobrzyniu.

Szymon Wiśniewski

W piątek od godziny 14.00 
dwunastu policjantów wzięło 
udział w akcji „Prędkość i alkohol 
– zero tolerancji dla osób naru-
szających przepisy ruchu drogo-
wego". Działania mają zapewnić 
bezpieczeństwo na drogach nasze-
go powiatu i ograniczyć zdarzenia 
drogowe. Służą temu kontrole, 
podczas których zatrzymywane są  
osoby łamiące przepisy prawa o ru-
chu drogowym. 

- Na terenie powiatu odno-
towaliśmy od początku roku do 
połowy września aż 526 zdarzeń 
drogowych, o 151 zdarzeń więcej 
niż w roku ubiegłym. W tym za-
istniało 25 wypadków, pięć osób 
zginęło, a 35 odniosło obrażenia – 
informuje podkomisarz Zbigniew 
Blonkowski, zastępca naczelnika 
wydziału prewencji i ruchu dro-
gowego w Komendzie Powiatowej 
Policji w Golubiu-Dobrzyniu. 

Nieprzestrzeganie przez kie-
rowców przepisów, przekraczanie 
dozwolonej prędkości, niezapina-
nie pasów bezpieczeństwa i prze-
wożenie dzieci bez fotelików to 
najczęstsze przyczyny wielu wy-
padków, w których giną ludzie.

W ciągu tylko jednego dnia 
mundurowi skontrolowali 291 
kierowców. 232 sprawdzono stan 
trzeźwości. Policjanci nałożyli 80 
mandatów karnych i pouczyli 24 
osoby. Zatrzymali 15 dowodów 
rejestracyjnych. W trakcie działań 
doszło do jednej kolizji drogowej.

Szymon Wiśniewski

      Powiat

Na drogach
291 kontroli i 232 sprawdze-
nia stanu trzeźwości kierow-
ców - to efekt policyjnych 
działań „Prędkość i alko-
hol”. Akcję przeprowadzono Ê
w trzynastu punktach na te-
renie powiatu. 

Hubertusy w Leśnie są bardzo widowiskowe
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      Golub-Dobrzyń

Podatki do góry
We wtorek obradowała Komisja Infrastruktury Komunalnej 
i Rozwoju Gospodarczego Rady Miejskiej w Golubiu-Do-
brzyniu. Posiedzenie dotyczyło podniesienia stawek podat-
ku od nieruchomości w 2011 roku.

      Powiat

Razem damy radę
Burmistrz Kowalewa Pomorskiego odniósł się do artykułu 
z 12 sierpnia pt. „Razem damy Radę!” Publikujemy jego 
stanowisko:

„Chciałbym wyjaśnić, że udzie-
lający informacji Jacek Boluk-Sobo-
lewski w wielu kwestiach rozmijał 
się z prawdą.

Wniosek, który wpłynął na 
moje ręce odnośnie udostępnienia 
danych teleadresowych wszystkich 
podmiotów prowadzących działal-
ność gospodarczą na  terenie gmi-
ny  Jacek Boluk-Sobolewski złożył 
jako radny Rady Miejskiej w Ko-
walewie Pomorskim. We wniosku 
tym wspomniał również, że istnieje 
potrzeba zorganizowania Stowarzy-
szenia Przedsiębiorców Gminnych, 
gdyż taką potrzebę zgłaszali na jego 
ręce, jako radnego, przedsiębiorcy. 
Zgodnie z obowiązującym prawem 
wniosek ten jako postulat miesz-
kańców zgłoszony radnemu, został 
przekazany do przewodniczącego 
Rady Miejskiej, który przedłożył go 
stosownym organom gminy celem 
rozpatrzenia.

Na posiedzeniach komisji Rady 
Miejskiej nie doszło jednakże do de-
baty na ten temat, gdyż Jacek Boluk-
Sobolewski wniosek wycofał pod-
czas posiedzenia Komisji Oświaty, 
Kultury i Zdrowia.

Moim zdaniem zrozumiał 
wówczas, że inicjatywa powstania 
stowarzyszenia byłaby inicjatywą 
całej rady, a nie osobiście Jego. Tym 
bardziej, że widział, iż  radni  po-
parliby taką inicjatywę, a ze strony 
Urzędu przedsiębiorcy mogliby li-
czyć na wszelką pomoc w zawiąza-
niu stowarzyszenia. Pomoc ta mia-
łaby charakter nie tylko prawny , ale 
także  organizacyjny, poczynając od 
wysłania zaproszeń na spotkanie do 
wszystkich przedsiębiorców naszej 

gminy, co zapewniłoby na pewno  
ich większe zainteresowanie, po zor-
ganizowanie spotkania i dokonanie 
formalności.  

Po wycofaniu wniosku Jacek 
Boluk-Sobolewski, nie złożył pisma 
w powyższej sprawie jako osoba �-
zyczna. 

Zgodnie z prawem rejestr 
przedsiębiorców jest jawny i miał 
prawo żądać informacji, które go in-
teresowały. Jednakże w zależności od 
tego jaką miałyby one formę oraz co 
by zawierały, mogłoby to wiązać się z 
poniesieniem kosztów �nansowych. 
(np. za  potwierdzoną  kserokopię 
zaświadczeń o wpisie do ewidencji  
5 zł opłaty skarbowej od każdego 
wniosku). 

Nasuwa więc się tutaj re�eksja, 
czy złożenie wniosku z inicjatywy 
radnego nie miało na celu uniknię-
cie właśnie tych skutków �nanso-
wych, jednakże dalszy bieg wyda-
rzeń nie odbył się po myśli Jacka 
Boluk-Sobolewskiego. Powstanie 
stowarzyszenia nie byłoby Jego oso-
bistą zasługą tylko całej Rady Miej-
skiej, a według Jego poglądów, które 
sam wyraził w artykule, „czasy kie-
dy to władza decydowała czy ludzie 
mogą się zrzeszać, czy nie mamy 
już za sobą”. Zapomniał jednak, że  
składając w tej sprawie  pismo  jako 
radny, był  właśnie przedstawicielem 
władzy samorządowej. 

Wspomniana w artykule sprawa  
wydania decyzji administracyjnych 
dla osób , które chciały rozpocząć 
działalność gospodarczą polegającą 
na pozyskiwaniu kruszywa, wygląda 
zupełnie inaczej,  niż w świetle w ja-
kim przedstawił ją  rozmówca. Istot-

ną okolicznością, o której nie wspo-
mniał jest fakt, że działki na których 
miała być prowadzona eksploatacja 
kruszywa znajdują się w granicach 
obszaru Chronionego Krajobrazu 
Doliny Drwęcy i w związku z tym 
zgodnie z rozporządzeniem woje-
wody obowiązują tam określone za-
kazy.  W listopadzie ubiegłego roku 
Rada Miejska pozytywnie zaopinio-
wała wniosek o zmianę granic tego 
obszaru, aby eksploatacja kruszywa 
na tych terenach była możliwa  i 
przekazała go do sejmiku woje-
wództwa, celem podjęcia stosownej 
uchwały w tym zakresie. Jednakże 
do dnia dzisiejszego uchwała ta nie 
została podjęta. 

Rozumiem wnioskodawców, 
którzy ponieśli nakłady �nansowe i 
starają się wszelkimi drogami, nawet 
poprzez interwencję u pewnego po-
sła, znaleźć rozwiązanie tej sytuacji.  

W naszej gminie do tej pory, o 
ile pozwalało na to prawo wydawane 
były decyzje pozytywne dla wnio-
skodawców. Jednak we wspomnia-
nym przypadku zabraniają tego 
przepisy. 

W analogicznej sprawie dla 
innego podmiotu występującego o 
ustalenie środowiskowych uwarun-
kowań, mając na względzie przyto-
czone zakazy wojewody, wydano de-
cyzję odmowną. Decyzja ta została 
utrzymana w mocy przez Samorzą-
dowe Kolegium Odwoławcze w To-
runiu, które potwierdziło słuszność 
postępowania w zakresie procedury 
i interpretacji przepisów prawa. 

Jestem zadowolony, że  zawiąza-
ło się „Stowarzyszenie Przedsiębior-
ców Gminy Kowalewo Pomorskie” i 
wiem również, że właśnie zawiązuje 
się kolejne stowarzyszenie tego typu 
z inicjatywy innego przedsiębiorcy.  
W dużym stopniu  przyczyni się 
to  rozwoju przedsiębiorczości, co 
wpłynie również korzystnie na roz-
wój  naszej Gminy”.

Z poważaniem 

Andrzej Grabowski

Radni zaproponowali, by 
stawki podatku od nieruchomości 
w przyszłym roku wzrosły średnio 
o 2,72%. Jeżeli Rada Miejska przy-
stałaby na propozycję radnych  
z komisji infrastruktury, w prak-
tyce oznaczałoby to tyle, że staw-
ki od budynków mieszkalnych 
wzrosłyby o 2 grosze na metrze 
kwadratowym, czyli z 0,62 na 0,64 
grosze, a stawki dotyczące budyn-
ków związanych z działalnością  
gospodarczą, z 19,66 zł na 20,17 

zł. Cieszyć się mogą właściciele 
budowli, których podwyżka znów 
ma ominąć - podatek od budowli 
nadal wynosi 2 procent. W pozo-
stałych przypadkach stawki po-
datku wzrosną oo 2,5 do 3,6%.

Gdyby radni podjęli uchwałę 
o wprowadzeniu podwyżek w ta-
kiej wysokości - miasto zarobiłoby 
około 100 tys. złotych, czyli o dwa 
procent więcej niż w roku ubie-
głym. 

Ewa Kalinowska

Centrum Technologii Informa-
cyjnych e-Misja w Płużnicy realizuje 
projekt „Fabryka młodych �rm”. Ce-
lem projektu jest umożliwienie roz-
poczęcia działalności gospodarczej 
56 osobom w wieku od 18 do 24 lat, 
zamieszkałych na terenie wojewódz-
twa kujawsko-pomorskiego. Osoby 
te otrzymają wsparcie szkoleniowo-
doradcze, dotację do 40 000 zł na 
uruchomienie własnej �rmy oraz do 
1317 zł miesięcznie na pokrycie bie-
żących wydatków. 

- Bardzo liczymy na młodych, 

pomysłowych ludzi z powiatu go-
lubsko-dobrzyńskiego. Pomożemy 
im w rozkręceniu własnego biznesu.  
W projekcie mogą uczestniczyć je-
dynie osoby bezrobotne lub nieak-
tywne zawodowo, w tym uczące lub 
kształcące się - mówi Marcin Sko-
nieczka z CTI e-Misja.

Co trzeba zrobić, by starać się  
o pieniądze na rozruch własnej �r-
my? - Na początek wystarczy oso-
biście lub pocztą mailową do piątku 
przesłać do nas prosty formularz 
zgłoszeniowy, w którym przedsta-

wiony będzie w ogólnej postaci po-
mysł na biznes. Nasza siedziba mieści 
się w Płużnicy (powiat wąbrzeski), 
ale mieszkańcy powiatu golubsko-
dobrzyńskiego zgłoszenia mogą 
wysyłać w formie elektronicznej bez 
konieczności pokonywania wielu 
kilometrów. W razie wszelkich py-
tań mieszkańcy Golubi-Dobrzynia  
i okolic mogą do nas przedzwonić. 
Chętnie udzielimy odpowiedzi na 
wszelkie zapytania. 56 osób, które 
otrzymają pomoc z naszego projek-
tu, wyłonić powinniśmy pod koniec 
listopada. Naprawdę warto spróbo-
wać, ponieważ 40 tysięcy złotych 
na start i późniejsze comiesięczne 
dopłaty to wielka ulga dla młode-
go przedsiębiorcy - zachęca Marcin 
Skonieczka.

Na realizację projektu CTI zdo-
było 2.78 mln złotych w ramach 
Programu Operacyjnego Kapitał 
Ludzki. Więcej informacji: www.
fabryka�rm.org.pl, Centrum Tech-
nologii Informacyjnych, tel. 56 475 
4 476.

PW

      Region

Kop na własny biznes
40 tysięcy na rozruch własnego biznesu i comiesięczne 
wsparcie w wysokości 1317 złotych przez pierwsze pół roku 
działalności. Czego więcej może oczekiwać młoda osoba 
chcąca założyć własne przedsiębiorstwo? Szansę na pozy-
tywnego kopa do własnego biznesu daje projekt „Fabryka 
firm”. Chętni z powiatu golubsko-dobrzyńskiego mają czas 
na zgłoszenie uczestnictwa w projekcie tylko do piątku. 
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SKUP ZŁOMU
Płacimy dobrze

i od reki
Transport gratis

Zieleń k/Wąbrzeźna
tel 605 418 025

56 688 67 30
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      Kowalewo Pomorskie

Izba rolnicza szkoli
Dalmierze laserowe, mierniki natężenia gazów i to w jaki spo-
sób każdy rolnik powinien w zgodzie z przepisami pracować, 
by nie narażać na zagrożenie środowiska - między innymi 
o takich sprawach rozmawiali rolnicy z naszego powiatu pod-
czas szkolenia zorganizowanego przez Izbę Rolniczą. Odbyło 
się ono w środę 15 września w Kowalewie Pomorskim.

      Powiat

Ilu zagłosowało?
W naszej redakcji odebraliśmy wiele telefonów w sprawie artykułu dotyczącego głosów 
oddanych na radnych. Na Państwa prośbę zamieszczamy szczegółowe wyniki, jakie osią-
gnęli poszczególni rajcy. Tym razem głównym kryterium jest nie liczba uzyskanych gło-
sów, a procent jaki ona stanowi w danym okręgu.

Można robić to lepiej - co war-
to wiedzieć o ochronie środowiska 
wiejskiego - taki tytuł nosiło semi-
narium, które zorganizowała go-
lubsko-dobrzyńska Izba Rolnicza. 
Oprócz czterogodzinnego wykładu 
seminarium miało również część 
praktyczną, w której zaprezentowa-
no przyrządy służące  do badania 
czy gospodarstwa spełniania normy 
związane z ochroną środowiska: 

- Temat dzisiejszego szkolenia 
jest niezwykle ważny, ponieważ 
nieprzestrzeganie nowych zaleceń 
przez rolników będzie skutkowało 
obcinaniem dopłat bezpośrednich. 
Izba rolnicza chce informować rol-
ników o tym, jakie muszą spełniać 
wymogi, by nie narażać się na kary 
- mówi Dariusz Górski, szef golub-
skiej Izby Rolniczej.

Wśród poruszanych na szkole-
niu tematów były te dotyczące cho-
wu zwierząt w zgodzie ze środowi-
skiem, działania w obszarze Natura 
2000 czy kształtu wspólnej polityki 
rolnej po 2013 roku. 

 Podczas spotkania rolni-
cy mogli również zapoznać się  
z przyrządami, które będą spraw-
dzać czy gospodarstwo nie narusza 
przepisów. Zaprezentowano m.in. 
czujnik natężenia niebezpiecznych 

gazów w oborach, dalmierze lase-
rowe i inne urządzenia. Takie same 
gadżety znajdą się na wyposażeniu 
urzędników Agencji Restrukturyza-
cji i Modernizacji Rolnictwa, którzy 
będą kontrolować gospodarstwa 
rolne.

Izba rolnicza w Golubiu-Do-
brzyniu przygotowuje kolejne szko-
lenie, które odbędzie się najpraw-
dopodobniej 18 października we 
Wrockach:

- Tematem będzie tworze-
nie i rozwój grup producentów 
rolnych. Ich tworzeniem zainte-
resowanych jest wielu rolników  
z naszego powiatu - mówi Dariusz 
Górski.

tekst i fot. Piotr Wołyński 

R E K L A M A

Dariusz Górski w towarzystwie Cecylii Kimbar, współpracującej z Izbą Rolniczą  - 
prezentują materiały promocyjne środowego seminarium
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      Golub-Dobrzyń

Okrągły stół bibliotekarzy
Dyrektor Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej Bar-

bara Wasiluk jako jedyna z województwa reprezentowała 
bibliotekarzy w czasie obrad „Okrągłego stołu polskich bi-
bliotekarzy” w Warszawie. 

      Golub-Dobrzyń

Budują w stronę gwiazd
Przy Zespole Szkół nr 1 im. Anny Wazówny trwają intensywne prace przy budowie szkol-
nego obserwatorium astronomicznego – „Astro-bazy”. Budowla ma powstać jeszcze  
w tym roku. 

Astro-bazę w Golubiu-Dobrzy-
niu buduje �rma z Brodnicy. Koszt 
tej inwestycji to prawie 250 tys. zł. 
Większość pokrywa Urząd Marszał-
kowski w Toruniu. Starostwo Powia-
towe w Golubiu-Dobrzyniu przeka-
zało 90 tys. zł. Budynki „Astro-baz” 
wraz z ich specjalistycznym wypo-
sażeniem powstaną dzięki wsparciu 
Regionalnego Programu Operacyj-
nego.

Oprócz Golubia-Dobrzynia ob-
serwatoria powstaną między innymi 
w Brodnicy, Rypinie, Jabłonowie Po-
morskim oraz Dobrzyniu nad Wisłą. 
Budynek będzie miał kształt typowe-
go obserwatorium astronomicznego  
- powstanie na planie koła o średnicy 

około dziesięciu metrów. W obser-
watorium o wysokości około ośmiu 
metrów znajdą się trzy funkcjonalne 
kondygnacje: sterownia ze stanowi-
skami komputerowymi, platforma 
teleskopu z kopułą oraz taras obser-
wacyjny, a także  toaleta i magazynki 
na sprzęt. 

Kopuła obserwatorium o śred-
nicy czterech metrów będzie w pełni 
zautomatyzowana, co oznacza moż-
liwość podążania za teleskopem oraz 
jej zdalne zamykanie i otwieranie. 
Pod kopułą będzie mogło przeby-
wać jednocześnie 10-12 osób. Ob-
serwacje przy użyciu mniejszych od 
teleskopu głównego instrumentów, 
będą mogły być też prowadzone na 

tarasie budynku.
- Astronomiczne tradycje regio-

nu zobowiązują. Budowa Astro-baz 
to nasz autorski pomysł i wyjątkowa  
inicjatywa nie tylko na skalę Polski, 
ale też Europy i świata. Będziemy 
pierwszym i jedynym regionem 
w kraju, w którym na tak małej 
powierzchni będzie działać tyle ob-
serwatoriów astronomicznych. Już 
niedługo tysiące uczniów będzie  
mogło bliżej przyglądać się gwiaz-
dom i rozbudzać astronomiczne za-
interesowania. To świetny sposób na 
popularyzację nauk ścisłych wśród 
młodzieży – mówi marszałek Piotr 
Całbecki.

Szymon Wiśniewski

O inicjatywach podejmowa-
nych przez golubsko-dobrzyńską 
bibliotekę pisaliśmy już kilkakrot-
nie. Przypominamy, że placówka 
realizuje kilka projektów. Jeden 
dotyczy opracowania dziejów nie-
czynnych cmentarzy. Inny poru-
sza problematykę tolerancji wobec 
różnych kultur. W wakacje pra-
cownicy biblioteki przygotowali 
nietypowe zajęcia związane z Fry-
derykiem Chopinem.

W związku z realizowanymi 
projektami dyrektor placówki Bar-
bara Wasiluk została zaproszona 
do udziału w „Okrągłym stole pol-
skich bibliotekarzy” w Warszawie. 
Województwo kujawsko-pomor-
skie było reprezentowane tylko 
przez Golub-Dobrzyń.  

Spotkanie organizował Insty-
tut Spraw Publicznych w ramach 
Programu Rozwoju Bibliotek.  
Okrągły stół to spotkanie o cha-
rakterze konsultacyjnym i warsz-

tatowym. Miało zmotywować 
uczestników do dyskusji na temat 
roli bibliotek w zmieniającym się 
społeczeństwie. Umożliwiło rów-
nież poszerzenie wiedzy na temat 
metod pracy możliwych do wyko-
rzystania w bibliotekach.

- W czasie obrad dyskutowali-
śmy o rozwoju polskich bibliotek. 
Mówiliśmy o tym jak pozyskać 
czytelników, jak zmodernizować 
bibliotekę, aby była otwarta na róż-
ne inicjatywy, nie tylko czytelni-
cze – opowiada Barbara Wasiluk.  
– W innych krajach biblioteki 
realizują różne przedsięwzięcia  
i kształtują postawy obywatelskie. 
Nasza biblioteka realizuje podob-
ne inicjatywy od 2003 roku.

Siedem lat temu w bibliotece 
realizowano projekt „Z ekonomią 
na ty”. Był to początek nowych ini-
cjatyw obywatelskich w placówce.

Szymon Wiśniewski
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      Kiełpiny

Wystrzałowe spotkanie
Nie liczył się wiek ani płeć - na zawodach strzeleckich w Kiełpinach spotkali się i młodzi, Ê
i nieco starsi mieszkańcy gminy. Strzały oddawali zarówno panowie, jak i panie. Na star-
cie stanęły 123 osoby.

Zawody mają swoich stałych bywalców
Patryk Skorski z ekipy Urzędu Miasta i Gminy do zasłonięcia 

oka użył kartki papieru

Instruktażu zawodnikom udziela sędzia Zbigniew Jakubowski

Zmiana tarcz - na pierwszym planie Przemysław Araszewicz

Zawody otworzył burmistrz Andrzej Grabowski

Jednocześnie strzelało czterech uczestników. Na pierwszym planie Patryk Pakuła

Pracownicy biura zawodów mieli pełne ręce roboty - w tym roku zgłosiło się 
aż 41 drużyn

Ekipa z Osiedla Jana Kochanowskiego

Nowością tegorocznych zma-
gań było to, że drużyny liczyły 
po trzech, a nie jak dotychczas 
czterech zawodników. Ponadto 
strzały oddawali uczestnicy we-
dług wylosowanej kolejności, nie 
drużynowo. Dzięki temu walka  
o Puchar Burmistrza Kowalewa 
była bardziej emocjonująca. 

Zawody odbyły się już po raz 
czternasty. W tym roku na star-
cie stanęło 41 drużyn, w tym aż  
8 stanowiły panie. Startowali 
przedsiębiorcy, samorządowcy, 
rolnicy. Strzelali z wiatrówek w 
pozycji stojącej.

Drużynowo w kategorii męż-
czyzn zwyciężył Posterunek Poli-
cji, drugie miejsce zajęło sołectwo 
Chełmoniec, a trzecie - sołectwo 
Napole. 

Z żeńskich drużyn najlepiej 
wypadł M-GOK. Druga loka-
ta przypadła KGW Pluskowęsy,  
a trzecia - Urzędowi Miejskiemu  
w  Kowalewie. 

W klasy�kacji indywidualnej 
najlepszym strzelcem wśród męż-
czyzn okazał się Adam Gołąbek 

(Zapluskowęsy), drugi był Piotr 
Kurkowski (AGROWET), a trzeci 
Tomasz Kubicki (sołectwo Bielsk). 
Wśród pań najsprawniejsze oko 
miała Danuta Sutkowska (KGW 
Pluskowęsy), tuż za nią uplasowała 
się Małgorzata Pawlewicz (Urząd 
Miejski), a trzecia była Monika 
Ciechanowska (MGOK).

Organizatorzy złożyli sym-
boliczną wiązankę na grobie 

Waldemara Balcerka, naczelnika 
Kowalewa i założyciela kiełpiń-
skiej strzelnicy. Kontynuując jego 
dzieło, gminni urzędnicy przygo-
towali wniosek o do�nansowanie 
modernizacji świetlicy. Teraz chcą 
pozyskać unijne wsparcie i czeka-
ją na ogłoszenie konkursu przez 
Urząd Marszałkowski.

tekst i fot. 

Karolina Rokitnicka
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

      Golub-Dobrzyń

Harcerskie dekady
Już za dwa tygodnie w Domu Kultury w Golubiu-Dobrzyniu odbędą się uroczystości zwią-
zane ze 100-leciem harcerstwa i jubileuszem Związku Harcerstwa Polskiego w mieście. Ê
Z tej okazji harcerze przygotowali konferencje popularnonaukową oraz wystawę pamią-
tek. Ponadto do Golubia-Dobrzynia przyjadą skauci z Torunia, Brodnicy, Nowego Miasta 
Lubawskiego i Bytowa. 

Jeśli Wasze dziecko przyszło na świat poza powiatem 

golubsko-dobrzyńskim lub nie mieliście okazji spotkać naszego 

reportera w golubskim szpitalu,  możecie przesłać zdjęcie malucha na 

adres: redakcja@wpr.info.pl lub zadzwonić pod numer  56 682 26 80. 

Nasz dziennikarz skontaktuje się z Państwem, 

by zrobić zdjęcie dziecku.

Marcel Chądzyński

Marcel urodził się śro-
dę 15 września o 8:15 ważąc  
3100 g i mierząc 55 cm. Marcel 
jest pierwszym dzieckiem Darii  
i Tomasza z Golubia-Dobrzynia.

Nikola Borowska

Nikola przyszła na świat  
w środę 15 września o 19:40. 
Tuż po urodzeniu ważyła 3700g  
i mierzyła 59 cm. Szczęśliwymi 
rodzicami są Magdalena i Tomasz 
z Wąpielska, dla których Nikola 
jest pierwszym dzieckiem

Wiktor Czajkowski

Wiktor urodził się we wtorek 
14 września ważąc 3900 g i mie-
rząc 60 cm. Szczęśliwymi rodzi-
cami są Grażyna i Paweł z Łuka-
szewa. W domu na brata czekają: 
Mateusz (19 lat), Małgorzata (17 
lat) i Paulina (11 lat). 

Wiktoria Talkiewicz 

Wiktoria urodziła się w pią-
tek 17 września o godzinie 8:15. 
Ważyła 3600g i mierzyła 56 cm. 
Wiktoria jest pierwszym dziec-
kiem Joanny i Piotra z Rypina.

Zanim Maria Mytlewska, kie-
rownik chóru  rozpoczęła prze-
słuchania przed drzwiami sali 
M-GOK zebrał się spory tłum. 
Młodzi zafascynowani muzyką 
ludzie wyposażeni w płyty CD  
z podkładem muzycznym oczeki-
wali nerwowo na swoją kolej.

Stres był jednak niepotrzebny, 
ponieważ oceniająca Maria My-
tlewska nie była tak surowa jak np. 
Kuba Wojewódzki w Idolu. 

- Młodzieżowy Zespół Wo-
kalny to pomysł, który wyszedł 
od samej młodzieży. Z założenia 
przewidzieliśmy, że do chóru nale-
żeć będą osoby w wieku do 20 lat.  
Z doświadczenia wiem, że w naszej 
okolicy nie brakuje uzdolnionych 
muzycznie dzieci. Chciałabym, 
żeby w naszym chórze rozwijali 
oni swoje zdolności - mówi Maria 
Mytlewska.

Zespół ma liczyć ok. 35 osób  
i nie ograniczać się tylko do wystę-
pów wokalnych:

- Nie chcemy, żeby był to ty-

powy chór wykonujący wyłącznie 
utwory wokalne. Chcemy łączyć 
śpiew, taniec i grę na instrumen-
tach. Wybór repertuaru będzie 
również zależał od chórzystów. 

Chór jeszcze w starym skła-
dzie znanym z występów w gim-

nazjum wystąpi 2 października  
z okazji otwarcia świetlicy w Pru-
skiej Łące. Później przyjdzie czas 
na pracę z młodymi muzykami, 
którzy dołączyli do chóru. 

tekst i fot. 

Piotr Wołyński 

      Kowalewo Pomorskie

Najpierw casting, 
potem chór
W Kowalewie Pomorskim powstaje nowy chór. Będzie się on składał z młodych ludzi do 
20 roku życia. Skompletowaniu chóru służył casting, który odbył się w piątek 17 września 
w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury.

Podczas przesłuchania Paulina Nizwantowska

W tym roku obchodzona jest 
100. rocznica przetłumaczenia 
przez Andrzeja Małkowskiego 
książki Roberta Baden Powella 
„Skauting for Boys” („Skauting dla 
chłopców”). Rok 1910 uważa się 
za początek harcerstwa w Polsce. 
Z tej okazji w całym kraju organi-
zowane są uroczystości  poświę-
cone ZHP.  Podobną inicjatywę 
postanowili zorganizować golub-
sko-dobrzyńscy skauci. 

- Pierwsze drużyny harcer-
skie w naszym mieście powstały  
w 1918 i 1921 roku. Harcerstwo 
bujnie rozwijało się okresie mię-
dzywojennym i krótko po II wojnie 
światowej. Na nowo, ZHP zaczął 
działać po 1956 roku – opowiada 
Szymon Wiśniewski, komendant 
Środowiskowego Szczepu Har-
cerskiego im. Fryderyka Chopina 
w Golubiu-Dobrzyniu. Z okazji 

100-lecia harcerstwa chcemy po-
kazać również jak dziś wygląda 
ZHP w naszym mieście.

Harcerze przygotowują kon-
ferencję popularnonaukową oraz 
wystawę pamiątek, która odbędzie 
się 9 października w Domu Kultu-
ry w Golubiu-Dobrzyniu. Na kon-
ferencji będzie można posłuchać 
nie tylko o historii związku, ale 
również o tym jak harcerze dziś 
działają. Ponadto odbędzie się bi-
wak dla działających obecnie dru-
hen i druhów. 

- Na wystawie zaprezentujemy 
stare zdjęcia z okresu międzywo-
jennego oraz fotogra�e ukazujące 
druhny i druhów z lat 70. i 80. XX 
wieku. W swoich zbiorach mamy 
stare mundury, proporce, książki  
i wiele innych pamiątek, które 
chcemy pokazać. Rozstawimy 
również namiot obozowy – dodaje 

komendant szczepu.
Z okazji jubileuszu harcerze 

apelują do byłych druhen i dru-
hów o kontakt. – Szukamy jeszcze 
informacji o działalności nasze-
go hufca, który istniał do połowy 
lat 90. Organizacja wystawy jest 
odpowiednim momentem, aby 
zebrać wspomnienia dotyczące 
działalności ZHP, nie tylko w Go-
lubiu-Dobrzyniu. Kiedyś druży-
ny harcerskie działały przy wielu 
szkołach. Harcerze byli obecni 
między innymi w Kowalewie Po-
morskim, Ostrowitem, Radominie 
i Rużu – mówi Szymon Wiśniew-
ski.

Osoby, które posiadają jakie-
kolwiek informacje proszone są  
o kontakt z druhem Szymo-
nem pod numerem telefonu  
692 14 19 06. 

Karolina Rokitnicka
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      Golub-Dobrzyń

Wrócili do szkoły
Z okazji „Spotkania po latach” absolwentów liceum ogólnokształcącego im. Anny Wa-
zówny Zespół Szkół nr 1 otrzymał nowy sztandar. W szkole byli uczniowie wspominali 
młodzieńcze lata.

Zespół Szkół nr 1 im. Anny 
Wazówny istnieje już 65 lat. Z tej 
okazji odbyło się „Spotkanie po la-
tach”. Do szkoły wrócili jej dawni 
uczniowie – absolwenci. W kla-
sach odbyły się spotkania poszcze-
gólnych roczników. 

Na boisku przy szkole odbyła 
się uroczysta msza święta. Poświę-
cono nowy sztandar dla Zespołu 
Szkół nr 1. Przedstawiciele rady 
rodziców przekazali go dyrekto-
rowi Zbigniewowi Winiarskiemu, 
a ten wręczył go uczniom. Pierw-
szoklasiści z gimnazjum i liceum 
uroczyście złożyli ślubowanie. 

Na scenie zaprezentowała 
się młodzież, która przygotowała 
między innymi pokaz mody z po-
szczególnych dekad. Nie zbrakło 
występu zespołu muzyki dawnej 
oraz szkolnego chóru. 

Wieczorem absolwenci wspo-
minali szkole lata przy grillu. 

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

Pokaz mody

Poświęcenie nowego sztandaru

Była okazja do spotkań z nauczycielami i kolegami sprzed lat

Do szkoły wrócili jej dawni uczniowie – absolwenci

Występ chóru

Spotkania klasowe

Ślubowanie na sztandar

Dla absolwentów wystąpili obecni uczniowie szkoły
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W TYM TYGODNIU 
W NASZYM POWIECIE
- 25 września o godz. 13.00 na 
uroczysku Celmerówka (okolice 
Leśna) odbędzie się Hubertus

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, karnet 5 
wejść 50zł; jacuzzi 25zł/godzina/
osoba, całe (max. 6 osób) 100zł/
godzina; sauna na podczerwień 
15zł/godzina/osoba; masaż Rol-
letic 15zł/godzina; siłownia 10 zł/
wejście; całe mini SPA (max. 15 
osób) 250zł/godzina; mini SPA 
(karnet 10 wejść) 100zł; kort te-
nisowy 15zł/godzina, karnet 5 
wejść 50zł; tenis stołowy 15zł/
stół/godzina; zwiedzanie mini 
ZOO gratis; wieża widokowa 
gratis; jazda konna 50zł/godzi-
na; przejażdżka bryczką (max. 
6 osób) 70zł/godzina;  mini golf 
20zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 25 
zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub małym 
koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 0 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny we wrześniu: pon.-
pt. 12.00-19.00, sobota-niedziela 
10.00-19.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

LODOWISKO KRYTE
Szosa Chełmińska 177-181, 
tel. 056 669 32 25 
Lodowisko czynne: 23-24 wrze-
śnia 18.00-20.50, 25 września 
12.00-20.50, 26 września 12.00-
19.50, 27-29 września 18.00-
20.50 
Bilet zwykły: 8 zł/h
Bilet ulgowy:  6,5/h
Wypożyczenie łyżew: 8 zł/h

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9, 
tel. 0 56 652 24 24 
23 i 24 września 9.30, 12.00 
,,Na Arce o ósmej”, 26 września 
12.00, 28 i 29 września 9.30, 
12.00 ,,Dudi bez piórka”
Bilety 14 i 16 zł.

TEATR IM. 
W. HORZYCY TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar 25 i 26 września 19.00 
„Ślubuję ci miłość i wierność”. 
25 i 26 września 18.00, 28 i 29 
września 19.00 „Eine kleine Na-
chtmusik” 
Bilety: zwykłe 25 i 20 zł, ulgowe 
15 zł.

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- 24 września godz. 17.00 otw-
racie wystawy fotograficznej 
„Widoki Torunia”. Autorami prac 
są studenci oraz profesorowie 

Akademii Sztuk Pięknych w Wil-
nie (Litwa), we Lwowie (Ukraina), 
Bańskiej Bystrzycy (Słowacja), 
Nowego Mesta (Słowenia), Ge-
tyngi (Niemcy) i Torunia. Prezen-
towane prace to efekt Międzyna-
rodowego Studenckiego Pleneru 
Malarskiego. 
- 26 września 18.00 koncert in-
auguracyjny FORTE piano 2010 - 
KROKE. Wystąpią: Tomasz Kukur-
ba - viola, głos, flet, instrumenty 
perkusyjne, Jerzy Bawoł - akorde-
on, Tomasz Lato - kontrabas, gość 
specjalny: Maja Sikorowska - wo-
kal. Wstęp 20 zł.
- 27 września 18.00 recital Mag-
daleny Tul. Wstęp 15 zł.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
SEANSE ASTRONOMICZNE
„Cudowna podróż” (dla dzieci) - 
czw 23.09. i pt 24.09. godz. 10:15, 
wt 28.09. godz. 10:15, śr 29.09. 
godz. 14:00
„Barwy kosmosu” (dla dzieci) - 
niedz 26.09. godz. 12:00
„Wyprawa po ogień i lód” (dla 
dzieci) - sob 25.09. godz. 11:30 
„Kosmiczne podróże” - sob 25.09. 
godz. 17:45
„Makrokosmos” - czw 23.09. 
godz. 15:15, pt 24.09. godz. 11:30 
i 15:15, sob 25.09. godz. 12:45, 
wt 28.09. godz. 12:45 i 14:00, śr 
29.09. godz. 10:15
„Operacja Saturn” - sob 25.09. 
godz. 14:00
„Osiem planet? „ -  czw 23.09. 
godz. 12:45 i 16:30, pt 24.09. 
godz. 9:00 i 16:30, niedz 26.09. 
godz. 15:00, wt 28.09. godz. 9:00 
i 15:15, śr 29.09. godz. 11:30 i 
12:45
„Wirująca Ziemia” - czw 23.09. 
godz. 11:30, pt 24.09. godz. 12:45, 
wt 28.09. godz. 11:30
„Wehikuł czasu” - czw 23.09.i pt 
24.09. godz. 14:00, sob 25.09. 
godz. 16:30, niedz. 26.09. godz. 
13:30
„W niebo wpatrzeni” - niedz 26.09. 
godz.  16:30 
„Znaki na niebie” - sob 25.09. 
godz. 15:15
SALA ORBITARIUM: 
czw -  pt : 11:00, 12:15, 13:30, 
14:45, 16:00
sob: 12:15, 13:30, 14:45, 16:00, 
17:15 
niedz: 11:20, 12:45, 14:15, 15:45
wt-śr:  9:45,  11:00, 12:15, 13:30, 
14:45 

FILHARMONIA POMORSKA 
BYDGOSZCZ
ul. Andrzeja Szwalbego 6,
tel. 052 321 04 67
- 24 września 19.00 - koncert Or-
kiestry Symfonicznej Filharmonii 
Pomorskiej
- 25 września 10.00 i 11.00 koncert 
„W KRAINIE MISIA MUZYSIA” dla 
dzieci od 2. do 6. roku życia
- 25 września XXI OD BRZUSZKA 
DO USZKA MALUSZKA, godz. 12 
- dzieci do 1. roku życia i kobiety 
w ciąży, godz. 13 - dzieci od 1. do 
2. roku życia
- 28 września 18.00 koncert CHO-
PIN - INSPIRACJE. Wystąpią: 
Konstanty Andrzej Kulka - skrzyp-
ce, Tomasz Strahl - wiolonczela, 
Krzysztof Jabłoński - fortepian.
Bilety na koncerty symfoniczne od 
15 do 50 zł, koncerty kameralne 
od 12 zł do 30 zł, koncerty specjal-
ne od 30 do 100zł.

Informacje o orga-
nizowanych imprezach 
można przesyłać e-
mailem na adres: redak-
cja@wpr.info.pl

      CGD Obywatele

Czynni w życiu publicznym
W Starostwie Powiatowym w Golubiu-Dobrzyniu zarejestrowanych jest siedemdziesiąt 
sześć stowarzyszeń, które działają na terenie powiatu golubsko-dobrzyńskiego. Są to to-
warzystwa z długoletnim stażem oraz takie, które dopiero niedawno rozpoczęły swoje 
działania. Czym są stowarzyszenia i jaki mają wpływ na rozwój życia społecznego? Warto 
przyjrzeć się bliżej tym organizacjom.

Przeróżne możliwości
i pomysły
W wykazie stowarzyszeń, któ-

ry prowadzony jest w starostwie 
można znaleźć oddziały Polskiego 
Czerwonego Krzyża czy Polskie-
go Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów. Jest także Zarząd Po-
wiatowy Polskiego Stowarzyszenia 
Diabetyków i Koło Powiatowe 
Polskiego Związku Niewidomych. 
Są tam także stowarzyszenia wła-
ścicieli domków letniskowych, 
pomocy dzieciom niepełnospraw-
nym, są producenci ekologicznej 
żywności i hodowcy gołębi pocz-
towych. 

Stowarzyszenia mogą też mieć 
charakter religijny. Pod przewod-
nictwem Andrzeja Bruzdy działa 
od lat Katolickie Stowarzyszenie 
„Civitas Christiana”. Natomiast Li-
liana Maciejewska prowadzi Koło 
Para�alne Akcji Katolickiej Diece-
zji Płockiej. Swoje stowarzyszenia 
mają też miłośnicy miast – Golu-
bia-Dobrzynia i Kowalewa Pomor-
skiego. Są także stowarzyszenia 
wspierające placówki oświatowe 
i inicjatywy edukacyjne. Taką rolę 
spełnia Towarzystwo Aktywności 
dla Społeczeństwa, które prowadzi 
Marzena Domańska.

Część ze stowarzyszeń nie 
działa i taka adnotacja widnie-
je w spisie, część działa niewiele. 
Jednak sporo z nich stawia sobie 
całkiem niemałe cele i wyzwa-
nia. Okazuje się, że forma stowa-
rzyszenia daje sporo możliwości 
osobom, które chcą wnieść coś do 
szeroko rozumianego życia spo-
łecznego. 

Co mówi ustawa?
Prawo o stowarzyszeniach 

dało społecznikom sporo możli-
wości. Najwyższym aktem praw-
nym regulującym istnienie stowa-
rzyszeń w Polsce jest Konstytucja, 
która stanowi, iż „Rzeczpospolita 
Polska zapewnia wolność tworze-
nia i działania związków zawodo-
wych, organizacji społeczno-zawo-
dowych rolników, stowarzyszeń, 
ruchów obywatelskich, innych 
dobrowolnych zrzeszeń oraz fun-
dacji”.

Prawo o stowarzyszeniach 
powstało „w celu stworzenia 
warunków do pełnej realizacji 
gwarantowanej przepisami Kon-
stytucji wolności zrzeszania się 
zgodnie z Powszechną Deklaracją 
Praw Człowieka i Międzynaro-
dowym Paktem Praw Obywatel-
skich i Politycznych, umożliwie-
nia obywatelom równego, bez 
względu na przekonania, prawa 
czynnego uczestniczenia w życiu 

publicznym i wyrażania zróżnico-
wanych poglądów oraz realizacji 
indywidualnych zainteresowań, 
a także uwzględniając tradycje 
i powszechnie uznawany dorobek 
ruchu stowarzyszeniowego (...)”.

Ustawa określa de�nicję sto-
warzyszenia. Jest ono dobrowol-
nym, trwałym i samorządnym 
zrzeszeniem o celach niezarobko-
wych, które samodzielnie określa 
swoje cele, programy działania 
i struktury organizacyjne oraz 
uchwala akty wewnętrzne doty-
czące jego działalności, opierając 
ją na pracy społecznej członków. 

Ustawa z 1989 roku wyodręb-
nia dwa główne rodzaje stowarzy-
szeń: stowarzyszenia oraz stowa-
rzyszenia zwykłe. Stowarzyszenia, 
które podlegają rejestracji w KRS 
nazywa się czasami stowarzysze-
niami rejestrowymi.

Partnerzy 
dla samorządów
Od kliku lat daje się zaobser-

wować rozwój stowarzyszeń, któ-
re łączą społeczne i obywatelskie 
ambicje mieszkańców mniejszych 
i większych miejscowości. Te sto-
warzyszenia stają się partnerami 
dla wójtów i gminnych radnych. 
Mogą zdobywać pieniądze na 
działalność, sięgając po środki 
z przeróżnych programów. Czę-
sto realizują projekty unijne, które 
stawiają na rozwój lokalnych spo-
łeczności. 

W sołectwach stowarzyszenia 
przejmują remizy i wraz ze stra-
żakami i innymi organizacjami 

prowadzą świetlice wiejskie. Tak 
działa na przykład Stowarzyszenie 
„Kobiety na rzecz Działynia” (gmi-
na Zbójno) czy Towarzystwo Roz-
woju Wsi Skępsk i Okolic (gmi-
na Golub-Dobrzyń). Organizują  
w swoich miejscowościach cie-
kawe pomysły, których głównym 
celem jest integrowanie środowi-
ska kilku miejscowości. Zachęcają 
młodszych i starszych mieszkań-
ców tych miejscowości do wspól-
nego i aktywnego spędzania wol-
nego czasu.

- W gminie Ciechocin działa 
stowarzyszenie „Nasza Gmina” 
oraz strażacy ochotnicy ze Świę-
tosławia i Ciechocina – mówi wójt 
Jerzy Cieszyński. – Moim marze-
niem jest, aby w każdej sołeckiej 
wsi działało stowarzyszenie. Nie 
zbudujemy społeczeństwa obywa-
telskiego bez stworzenia ludziom 
możliwości, a stowarzyszenia dają 
ramy prawne, umożliwiają aloka-
cję środków i uczą jak organizo-
wać różne społeczne inicjatywy.

Stowarzyszenie „Nasza Gmi-
na” w ramach unijnego projektu 
wspierającego rozwój wsi po-
prowadziło wiejskie przedszkole  
w Elgiszewie. W latach 2008 – 
2009 zdobyło 185 tysięcy złotych 
na wyposażenie i prowadzenie 
placówki. Stowarzyszenie zajmuje 
się także osobami niepełnospraw-
nymi. Organizuje dla nich pomoc 
prawną, obozy terapeutyczne i po-
zyskuje sprzęt rehabilitacyjny. 

Dariusz 

Guzowski 

Starosta Wojciech Kwiatkowski wspiera stowarzyszenia, za działania na rzecz 
golubsko-dobrzyńskiej Ligi Obrony Kraju otrzymał medal „Za zasługi dla LOK”,  

odznaczenie wręcza Grzegorz Kruk z Zarządu Wojewódzkiego LOK
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      Kowalewo Pomorskie

Tu każdy chce być w jury
W ostatni piątek już po raz ósmy w Kowalewie Pomorskim zorganizowano Ekobiesiadę, 
czyli happening przygotowany przez Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury, którego celem było 
promowanie zdrowego stylu życia.

Jak co roku podczas Ekobie-
siady przeprowadzono trzy ple-
biscyty. Pierwszym był konkurs 
kulinarny. Drużyny reprezentu-
jące szkoły oraz inne instytucje  
z terenu gminy miały przygotować 
stół pełen ekologicznych potraw. 
Niektóre ekipy zaprezentowa-
ły stoły tematyczne. I tak dzieci  
z Wielkiego Rychnowa postawiły 
na dania, których przygotowanie 
wymaga grzybów. Na ich stole po-
jawiły się np. krokiety z grzybami, 
pierogi z grzybami czy zupa skrza-
towa, oczywiście również z grzy-
bami. Sajgonki oraz inne specjały 
rodem z Azji znalazły się na stole 
Szkoły Podstawowej w Kowalewie. 
Potrawy oceniało jury. Pracy pole-
gającej na próbowaniu potraw za-
zdrościli im wszyscy, chociaż oni 
sami wykazywali pierwsze oznaki 
zmęczenia:

- Trudno będzie nam dotrwać 
do końca, mimo że do oceniania 
przygotowaliśmy się nie jedząc 
przez kilka dni - żartował Daniel 
Brożek, jeden z jurorów.

Po konkursie kulinarnym 
przyszła kolej na pokaz mody eko-
logicznej. Tu pomysłów było tyle, 
ilu uczestników. Ostatnim ple-
biscytem był ten, w którym oce-
niano prace plastyczne związane  
z ekologią. 

tekst i fot. Piotr Wołyński  

Jurorzy mieli twardy orzech do zgryzienia

Doświadczona drużyna Świetlicy Socjoteraputycznej, która w ubiegłym roku 
zdobyła drugie miejsce w konkursie kulinarnym, w tym roku zwyciężyła

Ekipa z Wielkiego Rychnowa postawiła na potrawy rodem z lasu. W skład drużyny 
wchodzą: Natalia Fryc, Piotr Klimkowski, Dominik Midura oraz Julia Nadarzewska

Przy tym stole używano tylko pałeczek. Drużyna w składzie: Nicola Wieczyńska, 
Patrycja Małek, Karolina Sitko i Andżelika Reiwer

Jury oprócz smaku potraw brało pod uwagę również ich wygląd oraz prezencję 
kucharzy. W strojach roboczych: Agata Nowak, Kornelia Kaszubowska, Laura Żary 

i Klaudia Jastrzębska

Dowód na to, że prasa nie tylko dostarcza wiadomości, ale również służy jako 
odzienie. W pokazie mody zaprezentowano suknię uszytą m.in. z Tygodnika CGD

WYNIKI  KONKURSÓW:
KULINARNY - GRUPA MŁODSZA
(SZKOŁY PODSTAWOWE)
1. SP Kowalewo Pomorskie 
(Agata Nowak, Kornelia Kaszubow-
ska, Laura Żary, Klaudia Jastrzębska)
2. SP Kowalewo Pomorskie 
(Marta Molendowska, Weronika Mia-
zga, Marta Dębska, Katarzyna Niż-
nik)
3. SP Wielkie Rychnowo 
(Natalia Fryc, Julia Nadarzewska, Piotr 
Klimkowski, Dominik Midura) 
KULINARNY - GRUPA STARSZA 
(GIMNAZJUM, ŚWIETLICA SOCJTE-
RAPEUTYCZNA)
1. Świetlica Socjoterapeutyczna 
(Weronika Zrada, Małgorzata Ćwi-
klińska, Roksana Czarnecka, Krystyna 
Dąbrowska)
2. Publiczne Gimnazjum 
(Kamila Musiał, Martyna Rychel, Mi-
łosz Jastrzębski, Jakub Ciesielski)
3. Publiczne Gimnazjum 
(Milena Ernest, Edyta Blunkowska, 
Agata Rak, Bartłomiej Skorski, Ma-
riusz Grzybowski)
KULINARNY -DOROŚLI
1. Warsztaty Terapii Zajęć
2. Zespół Szkół w Kowalewie Pomor-
skim

KONKURS PLASTYCZNY :
1. Beata Buchholz  i  Laura Żary 
(SP Kowalewo Pomorskie)
2. Weronika Miazga 
(SP Kowalewo Pomorskie)
3. Adrian Garkowski 
(Publiczne Gimnazjum)

POKAZ MODY EKOLOGICZNEJ :
1. Klaudia Jastrzębska 
(SP Kowalewo Pomorskie)
2. Szymon Nowakowski 
(SP Wielkie Rychnowo)
3. Julia Reda (Przedszkole Publiczne)  
oraz  Sandra Napiórkowska (Publicz-
ne Gimnazjum)
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Tym razem odwiedziliśmy mieszkańców Kowalewa Pomorskiego. Co im się podoba w tej 
miejscowości, a na co narzekają?

Kowalewo 
Pomorskie

      Kowalewo Pomorskie

Jak się żyje w Kowalewie?

Artur Zieliński 
uczeń III klasy Technikum Ochrony 

Środowiska w Zespole Szkół w Kowalewie 
Pomorskim

- Nasze miasto jest bardzo ładne, zadba-
ne czyste, mamy Orlika,centrum sportu jest  
w trakcie budowy. Brakuje skate parku, ale jest 
on w planach i wkrótce powstanie. Przydało-
by się więcej miejsc do spotkań dla młodzieży 
oraz kino, bożeby zobaczyć �lmową nowość 
musimy jeździć do pobliskiego Torunia.

Kowalewo Pomorskie to mia-
sto na Pojezierzu Chełmińskim, 
zamieszkałe przez około 4130 
mieszkańców.

Jego największym atutem, 

sprzyjającym rozwojowi całej 
gminy, jest dobra lokalizacja – 
Kowalewo leży przy drodze kra-
jowej i jest oddalone o około 25 
km od Torunia. Stanowi siedzibę 

władz miejsko-wiejskich. 
Mieszkańcy zwracają uwagę 

na dużą estetykę miasta. Są też 
dumni z zabytków. Wśród nich 
wymienić można kościół gotycki 

Marta Molendowska
uczennica 6 klasy szkoły podstawo-

wej w Kowalewie Pomorskim 

- W naszym mieście żyje się dobrze,  
jest bardzo malownicze i dużo się w nim 
dzieje. Brakuje basenu, ale nasi nauczy-
ciele organizują nam wyjazdy do pobli-
skich miast, np. do Wąbrzeźna czy Solca 
Kujawskiego.

Izabela Dębska 
księgowa w �rmie rodzinnej

- Miasto jest zadbane, ma dużo 
zieleni. Natomiast w Kowalewie jest 
mało rozrywek kulturalnych, brakuje 
świetlic miejskich, w których młodzież 
mogłaby spędzać wolny czas. Martwię 
się też o dzieci, miasto w godzinach 
szczytu jest zakorkowane, co utrud-
nia powroty ze szkoły. Dlatego mam 
nadzieje, że niebawem powstanie ob-
wodnica.

Stanisław Galarowiec
rolnik z pobliskich Zapluskowęs

- Kowalewo się rozwija, widać dużo 
zmian na lepsze, nowe chodniki, budowa sta-
dionu. Zobaczymy co będzie po wyborach sa-
morządowych, czy miasto nadal będzie zyski-
wać na decyzjach władz. Miasto jako ośrodek 
gminny powinien zadbać o świetlice i remizy 
strażackie, które potrzebują remontów.

św. Mikołaja z XIV wieku oraz 
pozostałości po zamku krzyżac-
kim z lat 1280-1290.  

Największym problemem jest 
natomiast brak obwodnicy, przez 

co miasto w godzinach szczytu 
jest zakorkowane.

Ewa 

Kalinowska

Małgorzata Pęcherska-Żary
nauczycielka w szkole podsta-

wowej w Kowalewie-Pomorskim

- Tu się urodziłam i wychowałam, 
po studiach wróciłam i znalazłam 
pracę. Nie zamieniłabym tego mia-
sta na żadne inne. Kowalewu brakuje 
obwodnicy, która mogłaby poprawić 
bezpieczeństwo i uwolnić miasto od 
dużej liczby samochodów. 

Ewelina Fiedorek
pracuje w świetlicy socjoterapeutycznej w Kowalewie Po-

morskim oraz trenuje grę w piłkę ręczną, mieszka w pobliskim 
Chełmońcu

- Kowalewo ma dużo atrakcji, jest pięknym i zadbanym mia-
stem. Na terenie Kowalewa powstają nowe obiekty sportowe, 
co sprzyja rozwojowi dzieci i młodzieży W mieście na pewno 
potrzebny jest basen, w którym by można rehabilitować osoby 
niepełnosprawne. Przydałyby się też miejsca rozrywki, np. kino  
i boisko do piłki ręcznej plażowej. Trzeba również pomyśleć o lep-
szym wyposażeniu świetlic i placówek pomocniczych. 
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Klasa Ic Szkoły Podstawowej w Kowalewie Pomorskim: Krzysztof Araszewski, Sara Bejaoui, 
Natalia Czyżniewska, Zuzanna Czyżniewski, Szymon Górski, Norbert Jankowski, Maria Jeżowska, 

Zofia Jeżowska, Marcin Jeżowski, Kacep Juszczyński, Igor Kaszubowski, Wiktoria Kła, Mikołak Korda, 
Zuzana Kordowska, Klaudia Kozłowska, Kacper Krzemień, Weronika Kwiatkowska, Mikołaj Lipiński, Martyna Mądry, Ê

Miłosz erełka, Jakub Reiwer, Oliwia Rudnicka, Jakub Szymański, Klaudia Trawińska, 
Wojciech Wąź, Jakub Wilczewski Natalia Żółtowska, Tymoteusz Żuławski.

fot. PW

      Golub-Dobrzyń

Kaczka po pekińsku
Pisarka Bożena Boczarska gościła w bibliotece w Golubiu-
Dobrzyniu. 

      Świętosław

Szkoła bohaterów

W Miejskiej i Powiatowej 
Bibliotece Publicznej im. F. K. 
Malinowskiego obyło się spotka-
nie autorskie z pisarką Bożeną 
Boczarską. Jest autorką między 
innymi powieści takich jak: „Wło-
cławska Ballada”, „Słowiański Wi-
king”, „Triada”, „Życie jest Paletą 
Barw” (Triada II), „Kaczka po Pe-
kińsku”, „Pszenne Anioły”, „Anna 
już tu nie mieszka”, „Kryształowa 
Łza”, „Gdzieś w Wonderlandzie”. 
Pisarka pochodzi z Włocławka.  
Z wykształcenia jest �zykiem  
i biologiem. 

Na spotkaniu autorka opo-
wiadała o swoich książkach i ich 
przesłaniu. Mówiła, że w swoich 
dziełach chce pokazywać uczucia 

i emocje. Bożena Boczarska od-
wiedziła 41 krajów. Będąc między 
innymi w Chinach obserwowała 
miejscowe zwyczaje. Owocem tych 
spostrzeżeń jest książka „Kaczka 
po Pekińsku”. Pozycja  autentycz-
nie zawiera przepis na tytułowe 
danie. Książka jest jednak opi-
sem kultury i społeczeństwa kraju 
środka. 

- Pani Boczarska odwiedzi-
ła naszą bibliotekę jako pierwszą 
tego typu powiatową placówkę.  
Z tego spotkania zarówno młodsi 
i starsi mogli wynieść coś dla sie-
bien –mówiła po spotkaniu dyrek-
tor biblioteki Barbara Wasiluk. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Uroczystości nadania imie-
nia szkole rozpoczną się w sobotę 
o godz. 13 na dziedzińcu szkol-
nym. W części o�cjalnej na ręce 
uczniów przekazany zostanie 
sztandar. Młodzież złoży na niego 
ślubowanie. Po tych najwznioślej-
szych dla szkoły momentach za-
proszonych gości oraz mieszkań-
ców Świętosławia czekać będzie 

jeszcze montaż słowno-muzyczny 
w wykonaniu uczniów szkoły. 

Następnie uroczystości prze-
niosą się do centrum wsi, gdzie 
zostanie odsłonięta tablica pa-
miątkowa. Po uroczystościach or-
ganizatorzy zaplanowali poczęstu-
nek w budynku szkoły. 

PW 

Szkoła Podstawowa w Świętosławiu w najbliższą sobotę 
oficjalnie zyska patronów. Będą nimi bohaterowie wrze-
śnia 1939 roku.

      Kowalewo Pomorskie

Kredką o wampirach
Historia miłości śmiertelniczki Isabella Swan z wampirem Edwardem Cullenem zapisana 
na stronach powieści „Zmierzch” przez miesiące znajdowała się na szczycie list bestsel-
lerów księgarń w całej Polsce. Wykorzystując popularność książki Biblioteka Publiczna Ê
w Kowalewie Pomorskim ogłosiła konkurs plastyczny dla fanów sagi „Zmierzch”. 

Każdy, kto zechce wziąć udział 
w konkursie powinien przygoto-
wać pracę plastyczną na kartce 
papieru o wymiarze A3. Rysu-
nek musi przedstawiać jednego  
z bohaterów sagi „Zmierzch". 
Organizatorzy pozostawiają do-
wolność  artystom, jeśli chodzi  
o technikę wykonania obrazu. 
Przygotowane prace należy skła-
dać w Bibliotece Miejskiej w Ko-
walewie do 30 października. 

Rozstrzygnięcie konkursu na-
stąpi 3 listopada, a najlepsi plasty-
cy będą mogli liczyć na nagrody 
książkowe.

PW
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      Dulsk

Z Florianem od wieku
W sobotę OSP w Dulsku obchodziła swoje okrągłe setne urodziny.

- Straż Pożarna w Dulsku 
powstała w 1910 roku. Rok póź-
niej mieszkańcy zorganizowali się  
w spółdzielnię mleczarską. Za-
uważmy, że działo się to jeszcze 
w czasie, kiedy Polski nie było na 
mapach politycznych świata. Te 
organizacje były jutrzenką przy-
szłej Polski - mówił w kazaniu 
podczas jubileuszowego nabożeń-
stwa proboszcz Jarosław Maciej 
Jastrzębski. 

Ksiądz od kilku dni sam przy-
wdziewa mundur strażacki. Został 
również kapelanem strażaków 
OSP Dulsk. 

Po mszy strażacy oraz zapro-
szeni goście w towarzystwie orkie-
stry przemaszerowali pod remizę, 

gdzie dokonano przeglądu jedno-
stek OSP z gminy Radomin. 

W części o�cjalnej uroczy-
stości wręczono medale i odznaki 
druhom ochotnikom, a na ręce 
prezesa OSP Dulsk Leszka Szul-
ca powędrowały gratulacje oraz 
prezenty. Złotą odznaką związku 
OSP odznaczony został sztandar 
dulskiej jednostki. Odznaki wzo-
rowego strażaka otrzymali: Adrian 
Porowski, Artur Gessek i Bartło-
miej Pietruszyński. Złote medale 
otrzymali: Adam Gessek i Piotr 
Fabiszewski. Brązowe zawisły na 
piersi: Mariusza Kazanieckiego, 
Grzegorza Grębockiego, Karoli-
ny Szulc, Marty Szulc, Karoliny 
Grębockiej, Pauliny Grębockiej, 

Moniki Kazanieckiej, a srebrne 
otrzymali: Dariusz Gessek Beata 
Fabiszewska i Remigiusz Błaszkie-
wicz.

Ze szczególną atencją na 
scenie przywitano Kazimierza 
Wienczkowskiego, 93-letniego 
druha jednostki OSP w Dulsku. 

Po przemówieniach przy-
szła kolej na cześć artystyczną. 
Na scenie zaprezentowały się 
dzieci ze Szkoły Podstawowej  
w Dulsku, zespół Nie wiem  
z Golubia-Dobrzynia oraz aktorzy  
z przedstawieniem „Melodie PRL
-u. Na zakończenie jubileuszu od-
była się zabawa taneczna.  

tekst i fot. 

Piotr Wołyński

Przemarsz strażackiej orkiestry Młodzież zaprezentowała program artystyczny

Sala Domu Kultury w Dulsku wypełniła się szczelnie zaproszonymi gośćmi

Kazimierz  Wienczkowski - senior strażaków z Dulska

Wyróżnieni odznaką „Wzorowy strażak”

Prezes Leszek Szulc asystuje przy odznaczaniu młodych strażaków
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      Golub-Dobrzyń

W podróży
Golubski oddział Polskiego Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów zorganizował wycieczkę do Warszawy. Uczest-
niczyli w niej nie tylko członkowie PZERiI, ale także pod-
opieczni Domu Pomocy Społecznej. Na trasie wycieczki 
znalazły się kościoły, Pałac Prezydencki, starówka oraz 
Pałac Kultury i Nauki. 

oprac. (kr), fot. nadesłane

      Powiat

Aby było bezpiecznie
Policjanci uczą najmłodsze dzieci jak bezpiecznie poruszać się na drodze. Mundurowi 
byli już w Golubiu-Dobrzyniu, Ostrowitem, Ciechocinie, Elgiszewie i Świętosławiu. Jest 
to zorganizowana akcja, w której pomaga „Caritas” Diecezji Toruńskiej.

R E K L A M A

Aspirant Dariusz Sokołowski 
specjalista do spraw nieletnich, 
kierownik rewiru dzielnicowych 
starszy aspirant Tomasz Stefański 
oraz kierownik rewiru dzielnico-
wych w Ciechocinie aspirant Jacek 
Kozerski rozpoczęli cykl spotkań  
z dziećmi na temat bezpieczeń-
stwa na drodze. 

Funkcjonariusze odwiedzili 
już uczniów w Szkole Podstawo-
wej w Ostrowitem oraz przedszko-
laki w Elgiszewie, Świętosławiu  
i Golubiu-Dobrzyniu (przedszkole 
niepubliczne „Julianek”). Policjan-
ci pokazywali i tłumaczyli jak na-
leży poruszać się po drodze, prze-
chodzić przez jezdnię, korzystać 
z sygnalizacji świetlnej i unikać 
zagrożeń. Przypominali o tym, że 
nosząc na ubraniach i tornistrach 
elementy odblaskowe pieszy jest 
bardziej widoczny na drodze przez  
kierujących pojazdami. 

Wszyscy milusińscy na zakoń-
czenie otrzymali kamizelki odbla-
skowe ufundowane przez „Caritas” 
Diecezji Toruńskiej. Munduro-
wi odwiedzą jeszcze inne szkoły  
i przedszkola w powiecie. 

Szymon Wiśniewski

fot. KPP

      Ostrowite

Szczawin zdobył 
doświadczenie
Szczawin Kościelny to mała gmina leżąca w województwie 
mazowieckim. Jednym z jej problemów jest brak stowarzy-
szeń i organizacji społecznych. Szukając dobrych przykła-
dów działania takich towarzystw, delegacja gminy Szcza-
win trafiła do gminy Golub-Dobrzyń.

W środę 15 września delegacja 
40 osób, na czele z wójtem Szcza-
wina Jerzym Sochackim przybyła 
do gminy Golub-Dobrzyń. Naj-
pierw odwiedziła urząd gminy, 
następnie zwiedziła Szafarnię, 
zamek golubski, by udać się do 
Sokołowa. Tam goście wizytowali 
szkołę i przedszkole niepubliczne. 
Ostatnim punktem wycieczki było 
Ostrowite Golubskie. W tutejszej 
świetlicy goście ze Szczawina pod-
jęci zostali przez miejscowe Koło 
Gospodyń Wiejskich, Klub Senio-
ra oraz Stowarzyszenie. 

- Jest to nasza pierwsza wi-
zyta studyjna. Chcemy powołać 
w najbliższym czasie stowarzy-
szenie, którego zadaniem będzie 
zdobywanie unijnych pieniędzy. 
W tej chwili niestety nie mamy 
takich organizacji, tymczasem  
w gminie Golub-Dobrzyń jest ich 
bardzo wiele. Liczymy, że nasza 
podróż dostarczy nam wielu no-
wych doświadczeń i ułatwi zało-
żenie stowarzyszenia - mówi Ewa 
Chodorowska z Urzędu Gminy  
w Szczawinie Kościelnym.

tekst i fot. Piotr Wołyński
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      Szkolenia

W trosce 
o środowisko
W Kowalewie Pomorskim Izba Rolnicza w Golubiu-Dobrzy-
niu zorganizowała spotkanie dla rolników na temat ochrony 
środowiska na terenach wiejskich. Rad udziela przewodni-
czący izby Dariusz Górski.

R E K L A M A R E K L A M A

      Hodowla

Bo w oborze musi być
odpowiednia atmosfera

Coś, co pomaga glebie i roślinom czasem może im również szkodzić, szczególnie jeśli 
jest źle eksploatowane. Tak jest również w przypadku nawozów mineralnych.

      Nawożenie

Wspomagając naturę

Zwierzęta hodowlane rozwijają się lepiej w dogodnych warunkach, przy optymalnej dla 
nich temperaturze otoczenia i wilgotności.  

Zwierzęta emitują do otocze-
nia: ciepło, dwutlenek węgla, amo-
niak i parę wodną. Z tego względu, 
w oborach konieczna jest wen-
tylacja. Najczęściej stosowanym 
systemem jest wentylacja grawi-
tacyjna. Prawidłowo zaprojekto-
wana powinna dostarczać dużo 
świeżego powietrza, koniecznego 
dla funkcjonowania bydła i trzo-
dy. Założenia dobrej wentylacji 
grawitacyjnej dla obór są następu-
jące: kubatura pomieszczenia nie 
mniejsza niż 30 m3 na DJP (jed-
nostka przeliczeniowa inwentarza, 
odpowiadająca np. jednej dorosłej 
krowie), wymiana powietrza na 
godzinę powyżej 80 m3 na DJP 
oraz unikanie przeciągów, a więc 
ograniczenie prędkości ruchu po-
wietrza do 0,3 m/s. 

Intensywność przemiany ma-
terii w organizmie zwierzęcym  
w dużej mierze zależy od tempe-
ratury otoczenia. Przy jej spadku, 
szybkość procesów przemiany ma-
terii wzrasta. Z kolei przy wzroście 
temperatury, przemiana maleje. 
Jest to ważne z punktu widzenia 

efektywności produkcji, ponieważ 
w zależności od panujących wa-
runków termicznych, część ener-
gii paszy przemienia się w ciepło 
organizmu. Bydło jest mało wraż-
liwe na niskie temperatury. Dobrze 
funkcjonuje w temperaturze od 
6°C do 25°C. Jednak spadek tem-
peratury o jeden stopień poniżej 
strefy obojętności termicznej pro-
wadzi do zwiększenia tempa prze-
miany materii i wzrostu niepro-
duktywnego zużycia paszy nawet 
o 10-15%. Szczególne trudności 
w znoszeniu niskich temperatur 
mają: cielęta, krowy bezpośrednio 
po porodzie oraz zwierzęta chore. 
Należy o tym pamiętać i zapewnić 
im cieplejsze miejsce w oborze. 

Obok temperatury, istotne 
znaczenie w zoohigienie budyn-
ków inwentarskich ma wilgotność 
powietrza. Wysoka wilgotność  
w połączeniu z niską temperaturą 
jest bardzo szkodliwa dla bydła. 
Taki układ czynników środowiska 
prowadzi do dużych strat ciepła  
z organizmu. Przebywanie zwie-
rząt w zimnych i wilgotnych 

oborach powoduje trudności  
w oddychaniu, spadek apetytu  
i pogorszenie procesów trawien-
nych. Może być także przyczyną 
zapalenia płuc, wymion oraz nie-
płodności. Ponadto wysoka wil-
gotność zwiększa przeżywalność 
mikroorganizmów chorobotwór-
czych, które są bardzo niebez-
pieczne dla cieląt, mających słabo 
rozwinięty układ odpornościowy 
oraz skraca żywotność budynków 
inwentarskich i ich wyposażenia. 
Niekorzystnie na organizm działa 
także wysoka wilgotność w połą-
czeniu z wysoką temperaturą, po-
wodując zaburzenia w termoregu-
lacji, czego końcowym efektem jest 
stres cieplny. Z kolei niska wilgot-
ność i wysoka temperatura powo-
dują wysuszenie błon śluzowych.  
W efekcie powstają pęknięcia skó-
ry, przez które wnikają do organi-
zmu bakterie i wirusy. Dla bydła 
optymalna wartość tego czynnika 
mikroklimatu wynosi od 65 do 
80%. 

Piotr Wołyński

Stosowanie nawozów natural-
nych wiąże się na ogół z koniecz-
nością ich transportu, składowania 
w gospodarstwie i załadunku na 
sprzęt służący do ich rozsiewania 
lub rozlewania. W trakcie każdej  
z tych czynności dochodzi do 
utraty nawozów, które mogą za-
nieczyścić środowisko. 

Warto wiedzieć, że sprzedaw-
ca nawozu nie może wprowadzać 
do obrotu nawozów  w uszkodzo-
nych opakowaniach, rolnik prze-
chowując nawozy musi zapewnić, 
że nie przedostaną się one do 
środowiska. Podczas transportu, 
nawozy mogą być narażone na 
zamoknięcie, rozsypywanie, py-
lenie czy wycieki. Pylące nawo-
zy podczas wiatrów powodować 
mogą podrażnienia oczu i dróg 
oddechowych, mogą skażać pasze, 
owoce i warzywa rosnące w pobli-
żu. Źle przechowywane nawozy 
azotowe ulatniają się do atmos-
fery, ich granulki tracą twardość  
i rozsypują się później na talerzach 
rozsiewacza. 

Nawozy w postaci stałej na-
leży przechowywać w nieuszko-
dzonych opakowaniach jednost-

kowych, stosując się do instrukcji 
podawanych przez producenta na-
wozu. Gdy zdarzy się, że opakowa-
nie zostanie uszkodzone, należy 
bezzwłocznie zastąpić je podob-
nym opakowaniem zastępczym.  
Zgromadzone nawozy w opako-
waniach jednostkowych należy 
bezwzględnie zabezpieczyć przed 
wpływem warunków zewnętrz-
nych (opadów, wiatru czy słońca). 
Nawozy w postaci stałej, z wyjąt-
kiem saletry amonowej i nawo-
zów zawierających azotan amonu  
w ilości wyższej niż 28% w przeli-

czeniu na czysty azot, można rów-
nież przechowywać luzem. Należy 
je jednak gromadzić w pryzmach 
formowanych na utwardzonym  
i nieprzepuszczalnym podłożu, 
a następnie przykryć materiałem 
wodoszczelnym, zapobiegającym 
zamakaniu i pyleniu. 

Nawozy mineralne w posta-
ci płynnej należy przechowywać  
w zamkniętych opakowaniach 
pochodzących od producenta 
lub szczelnych, przystosowanych 
do tego celu zbiornikach. Opa-
kowania z nawozami płynnymi 
lub zbiorniki należy zabezpieczyć 
przed ewentualnością ich uszko-
dzenia i wycieku nawozu, a także 
przed wpływami zewnętrznymi 
mogącymi zmienić właściwości 
nawozu. 

Podczas załadunku nawozów 
w celu ich wysiania trzeba zabez-
pieczyć się przed możliwością ich 
rozsypywania się – należy staran-
nie opróżniać opakowania, nie 
przeładowywać rozsiewacza, za-
mykać przed załadunkiem wylot 
nawozu na talerze rozsiewające.

Patrycja Wałęsa

Przed wejściem Polski do 
Unii Europejskiej dochód rolnika 
pochodził tylko z uzyskanej pro-
dukcji, sprzyjało to uzyskiwaniu 
maksymalnych plonów za wszelką 
cenę. 

Od momentu wejścia Polski 
do UE musimy spełniać coraz 
więcej wymogów, które sprzyjają 
ochronie środowiska naturalnego, 
w którym sami żyjemy. Wprowa-
dzane wymogi mają zapewnić wy-
twarzanie produktów rolniczych 
bezpiecznych dla konsumentów. 
Otrzymanie dopłat bezpośrednich 
w pełnej wysokości wymaga mie-
dzy innymi przestrzegania pod-
stawowych wymogów ochrony 
środowiska, takich jak: ochrona 
dzikich ptaków (zakaz ich pło-
szenia, zabijania, wybierania jaj), 
ochrona siedlisk oraz zwierząt 
i roślin, ochrona wód grunto-
wych (m.in. zbiorniki na gnojów-
kę i gnojowicę – obowiązek od 
01.01.2011r.), ochrona wód przed 
zanieczyszczeniem azotanami czy 
ochrona środowiska przy stoso-
waniu w rolnictwie komunalnych 
osadów ściekowych.

Bardzo duże wyzwanie stoi 
przed rolnikami, którzy posiadają 
zwierzęta, ponieważ ich hodowla 
wymaga posiadania zbiorników 
na gnojówkę i gnojowicę. Za brak 
takich zbiorników po 1 stycznia 

2011 roku będą stosowane sankcje 
w postaci zmniejszonych dopłat 
bezpośrednich.

Kolejnym bardzo ważnym 
wymogiem związanym z hodowlą 
zwierząt jest dobrostan zwierząt. 
Sprawdzane będą tutaj podstawo-
we warunki chowu i utrzymania 
zwierząt takie jak: prawidłowe 
oświetlenie, wielkość stanowisk, 
wentylacja, poziom hałasu, stały 
dostęp do wody, ewidencja zwie-
rząt, zdrowotność zwierząt i prze-
chowywanie dokumentacji wete-
rynaryjnej.

 Szkolenie z ochrony środowi-
ska przeprowadzone w Kowalewie 
Pomorskim było jednym z cyklu 
szkoleń przeprowadzanych w ca-
łym województwie przez Izbę Rol-
niczą i miało na celu zwiększenie 
świadomości i podniesienie wie-
dzy o możliwościach korzystania  
z zasobów środowiska naturalne-
go w taki sposób, aby mu najmniej 
szkodzić. 

 Dbałość o środowisko natu-
ralne na terenach wiejskich zosta-
ła nałożona na rolników, jednak za 
spełnianie dodatkowych wymo-
gów służących ochronie środowi-
ska Unia wprowadziła dodatkowe 
dopłaty w programie rolnośrodo-
wiskowym.

oprac. (PW)
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      Edukacja

Garść wspomnień
W minioną sobotę w Zespole Szkół nr 1 im. Anny Wazówny zorganizowano „Spotkanie po 
latach”. Okazją do zjazdu absolwentów „Wazówny” były obchody 65-lecia szkoły.

Z górki prosto 
w śliwki
- Pamiętam jedną klasową ak-

cję – wspomina Zo�a Konczalska, 
rocznik maturalny 1968. – Ktoś 
stwierdził, że nie jesteśmy zbyt 
dobrze przygotowani do matema-
tyki. Postanowiliśmy, że ucieknie-
my z lekcji, ze szkoły. Niestety za 
późno się zorganizowaliśmy. Pan 
dyrektor Czesław  Kołowski zaczął 
nas szukać. Wychodzimy ze szko-
ły całą gromadą. Przy wyjściu  była 
taka czarna dróżka na Kolejowej. 
I my przez tę dróżkę, a tam obok 
zarośla i drzewa śliwek mirabe-
lek. Biegniemy, a pan dyrektor za 
nami. Było wesoło. Ogólnie liceum 
wspominam bardzo dobrze. Teraz, 
jak patrzę na szkołę, to zauważam 
jak dużo się zmieniło. Szkoła sta-
ła się bardzo nowoczesna. Jest 
przepiękne boisko. Widoczna jest 
ogromna różnica w wyposażeniu 
szkoły. Wcześniej było bardzo 
skromnie. Zwykłe sale, cztery pra-

cownie – biologiczna, techniczna, 
�zyczna i chemiczna. Nie było 
przechodzenia z sali do sali, tyl-
ko każda klasa miała przypisaną 
swoją własną, w której przepro-
wadzano lekcje. Szło się jedynie 
na biologię, chemię i �zykę. Teraz 
jest inaczej. Poza tym klasy były 
bardzo liczne. Powyżej 30 osób, 
czasem nawet 40. Cztery roczniki, 
po dwie klasy w każdym. Jako ab-
solwenci staramy się utrzymywać 
kontakt. Mam jedną koleżanką 
z czasów szkolnych, z którą spoty-
kam się dość często. 

Bale historyczne
z profesorem 
Kwiatkowskim
- Czasy licealne to był czas 

zespołów, a my, młodzi próbowa-
liśmy nadążyć za światem, który 
stawał na głowie. Chodziliśmy 
w skórzanych czapkach i kurtkach 
ortalionowych. Starsi nie godzili 
się z naszym stylem, ale zmiany się 
dokonywały. – mówi ks. dr Józef 

Dębiński, rocznik maturalny 1969. 
– Czas szkoły to najpiękniejsze 
lata w moim życiu. Miałem wspa-
niałych nauczycieli. Miło wspo-
minam pana dyrektora Czesława 
Kołowskiego, moją wychowaw-
czynię profesor Zo�ę Znajewską, 
która nie była tylko nauczycielką, 
ale również matką. Potra�ła mnie 
zrozumieć, była dobra i szlachetna. 
Pamiętam polonistkę panią Ger-
trudę Raciniewską, która nauczyła 
mnie miłości do tego, co polskie, 
do języka ojczystego. Moim hi-
storykiem był profesor Zygmunt 
Kwiatkowski, który wzbudził we 
mnie zamiłowanie do historii. Ta 
miłość okazała się być tak wielka, 
że skończyłem studia magisterskie, 
doktoranckie, a obecnie habilitację 
w zakresie historii. Wiele mu za-
wdzięczam. Profesor Kwiatkowski 
organizował nam bale historyczne, 
sami robiliśmy stroje krzyżackie. 
Płynęła z tego sama przyjemność. 
Przyznam, że czasem w samotno-

ści odwiedzam grób ś.p. profeso-
ra Kwiatkowskiego. Matura to był 
stres. Trzeba było zdawać język 
obcy. Można było być z tego języ-
ka zwolnionym, ale na świadec-
twie przez dwa lata należało mieć 
z niego dobrą ocenę. Można było 
być też zwolnionym z historii, ale 
obowiązkowa były matematyka 
i język polski. Moje wspomnienia 
z młodości zawsze będą łączyły 
się z Golubiem. Obecnie jestem 
związany  z Instytutem Stosunków 
Międzynarodowych i Politologii 
w Toruniu, prowadzę prace ba-
dawcze, moja uwaga skierowana 
jest na kościele w okresie między-
wojennym. Zawsze z sympatią pa-
trzę na studentów, którzy pocho-
dzą z Golubia-Dobrzynia. 

Galaretka 
na spirytusie
- Jeśli chodzi o czasy szkolne, 

to dobrze pamiętam jedną kla-
sową wycieczkę – mówi Mariola 

Pryl, absolwentka ’77. – To była 
wycieczka do Gdańska, między 
trzecią, a czwartą klasą. Nasz wy-
chowawca, Zbigniew Kręcicki, 
zorganizował tę wycieczkę. Na niej 
po raz pierwszy próbowałyśmy 
z dziewczynami alkoholu. Zrobiły-
śmy galaretkę na spirytusie, a po-
tem powtórzyłyśmy ten numer na 
studniówce. Ogólnie klasy były 
żeńskie. W mojej był jeden czy 
dwóch chłopaków. Dobrze pamię-
tam swoich nauczycieli i lekcje. Na 
przykłąd francuski z panią profe-
sor Zakrzewską. Uczył mnie też 
profesor Kazimierz Raciniewski. 
Teraz dużo się zmieniło. Jest nowa 
klasa informatyczna. Doszły nowe 
rozszerzenia. Kiedyś były tylko 
klasy biologiczno-chemiczna, 
matematyczna i dwie ogólne. Jeśli 
chodzi o wygląd szkoły to również 
dużo się zmieniło na lepsze.

wspomnień wysłuchała 

Dorota Szponikowska

      Powiat

Muzyka dla seniorów
W Domu Kultury w Golubiu-Dobrzyniu odbyło się spotkanie członków golubskiego oddzia-
łu Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów.

15 września na zaproszenie 
przewodniczącej Ireny Müller 
spotkały się kluby seniora z Rypi-
na, Brodnicy i Golubia-Dobrzy-
nia. Goście przybyli licznie na 
organizowane tego dnia spotkanie 
przy muzyce, które było okazją do 
zapoznania się seniorów z pobli-
skich miast. Gościom umilał czas  
Ryszard Daraszewski, który przy-
grywał do zabawy. 

Seniorzy spędzili miłe popo-
łudnie. Mieli okazję do nawiązania 
nowych znajomości. Już zapowia-
dają kolejne spotkania. 

Ewa Kalinowska
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NAPRAWDĘ WARTO...

POSŁUCHAĆ… albumu, pt. „Wisława Szymborska” wydanego 
przez Agorę z przyczyn zdawałoby się niejasnych i w okolicach 
nieznanych. Po dłuższym wsłuchaniu okazuje się jednak, że jest 
to próba podróży po świecie noblistki, w którym sama Szymbor-
ska staje się przewodnikiem. Jest to droga trudna, niekonwencjo-
nalna, ale za to bardzo interesująca - po ścieżkach poezji „która  
z ironiczną precyzją pozwala historycznemu i biologicznemu kon-
tekstowi ukazać się w ludzkiej rzeczywistości”. Na album składają 
się poezja, muzyka oraz �lm, a każda z tych części składowych 
tworzy obraz pisarki. „Nic dwa razy się nie zdarza” recytuje poetka 
i faktycznie każda jej interpretacja utworu jest inna, zawsze jednak 
odbiorca ma wrażenie, że Szymborska zwraca się właśnie do nie-
go. To nie lada wyzwanie, ponieważ na tomiki „Chwila” i „Dwu-
kropek” składa się 41 wierszy. W tle słów poetki, pobrzmiewają 
muzyczne interpretacje Hanny Banaszak, Doroty Miśkiewicz, 
Michała Bajora, czy Kory Jackowskiej z zespołu Maanam. To tyl-
ko niektóre, znakomite wykonania umieszczone na płycie. Niech 
będą one jednak zachętą do sięgnięcia po tryptyk wyśpiewujący  
i recytujący Wisławę Szymborską.

OBEJRZEĆ… dokument pt. „Chwilami życie bywa znośne. 
Przewrotny portret Wisławy Szymborskiej” reżyserii Katarzy-
ny Kolendy-Zalewskiej, będący dopełnieniem albumu „Wisława 
Szymborska”. Jest to gra jednego aktora, który sam układa sobie 
scenariusz. Nie znajdziemy w tym �lmie natrętnych pytań, za-
gmatwanych odpowiedzi, fałszu… Reżyserka operuje niedopo-
wiedzeniem, tajemnicą, sprawia, że stateczna starsza pani potra� 
się śmiać jak mała dziewczynka, a za chwile w skupieniu czytać 
„Miłość od pierwszego wejrzenia”. Można powiedzieć, że �lm jest 
kolażem życiowych, czasami banalnych sytuacji poetki, uzupeł-
nianym wypowiedziami jej znajomych. Całość wypada niezwykle 
ciekawie, choć niejednokrotnie widz miałby ochotę krzyknąć: „Co 
z tą Szymborską?!”

PRZECZYTAĆ… piątą powieść współczesną. Wita Szostaka 
pt. „Chochoły”.  Chochoł symbol uśpienia i marazmu, a zarazem 
nadziei na szybkie przebudzenie staje się dla pisarza inspiracja 
do napisania utworu, będącego metafora polskiej rzeczywistości. 
Faktycznie zanurzony w oniryzmie tytuł, zdaje się realizować na 
kartach całego utworu. Bo oto, bohaterów poznajemy we śnie,  
w nieeleganckich pozach, wyzbytych ogłady i dobrego smaku. 
Jedynie narrator nie śpi i swoje spostrzeżenia relacjonuje nam 
wędrując po kolejnych pokojach. Krakowski dom - labirynt 
już dawno pochłonął indywidualizm ludzki, żyje się w nim we 
wszechogarniającej, niezachwianej wspólnocie. Taki stan rzeczy 
jest o tyle niebezpieczny, że każde odejście od normy spowodu-
je katastrofę. I tak też się dzieje w tym przypadku. Kiedy jedna 
z członkiń rodu odchodzi, w rodzinie Chochołów mnożą się do  
nieszczęścia, przez co wypracowana wspólnota ulega degradacji. 
Odrętwiała rodzina budzi się pełna agresji i pretensji do współ-
towarzysza. Wreszcie przestrzeń otwarta podzielona zostaje na 
mniejsze całostki - indywidualne twierdze mieszkańców… I choć 
„Chochoły” są dość ostrą charakterystyka społeczeństwa polskie-
go, to warto ją poznać, choćby po to, by móc z pisarzem polemi-
zować.

Szkolne Koło Dziennikarskie Zespołu Szkół nr 2

Ogłoszenia drobne Biuro przyjmowania ogłoszeń 
mieści się przy ulicy Ê

Dworcowej 4 
w Golubiu-Dobrzyniu Ê

czynne jest Ê
od poniedziałku do piątku Ê
w godzinach 8:00 – 15:00

Sprzedam kurki, kaczki, brojlerki, 
Szafarnia, tel. 056 683 94 08,  
0 696 389 150.

Sprzedam mieszkanie 25m2 w miej-
scowości Łobdowo 84/2, cena  
do uzgodnienia, tel. 602 125 983.

Sprzedam samochód volkswagen 
transporter T4, 1996, silnik 2,5TDI,  
7 miejsc, tel. 660 729 344. 

Okazja dom 120m2 wykończony pod 
klucz wysoki standard, 
tel. 663 921 628.

Sprzedam kombajn buraczany neptun 
Z413, stan bdb i przyczepę haelka  
6 ton, stan bdb, tel. 56 684 93 57.

Sprzedam rozsiewacz nawozów 
amazone 400 kg i 800 kg, hydraulicz-
nie otwierany, dmuchawę i żmijkę do 
zboża, Radomin, tel. 723 477 225.

Sprzedam dom z budynkami gospo-
darczymi na działce 30 arów  
w Piórkowie, atrakcyjne położenie,  
tel. 889  091 206. 

Sprzedam mieszkanie po remoncie 
58m2, niska cena, tel. 693 710 326.

Sprzedam mieszkanie w kamienicy, 
bezczynszowe, 60m2,  
tel. 609 366 277.

Wydzierżawię 420m2, Zieleń  
k/Wąbrzeźna, tel. 605 418 025.

Sprzedam dom 140m2 wraz z zabudo-
waniami, 6 garaży, działka o pow. 1 ha, 
w rozliczeniu przyjmę mieszkanie do 
30m2, tel. 608 852 782, 608 151 317.

Sprzedam dom 150m2 + bud. gosp. 
130m2 na wsi, ciągnik MF 255, stan 
bdb oraz przyczepę samozbierającą – 
jugołowiańską, tel. 515 425 061.

Działka pod budowę 3000m2,  
Handlowy Młyn, cena 60 tys. zł,  
tel. 608 322 273.

Sprzedam działkę budowlaną z pozwo-
leniem na budowę 1700m2 położoną 
bardzo blisko miasta, Handlowy Młyn, 
cena 40 tys. zł., tel. 608 322 273.

Sprzedam ziemię 0,5ha uzbrojoną  
w dobrym punkcie, tel. 510 870 080.   

Murarz, tynkarz, gładź, remonty, bez 
pośredników, tel. 886 143 573.

Sprzedam działkę 0,31 ha Szafarnia, 
tel. 56 683 94 12.

R E K L A M A

OGŁOSZENIE  PŁATNE

R E K L A M A

R E K L A M A

Sprzedam lokal mieszkalny (do 
remontu) 30m2 + strych (29m2)  
w Golubiu, tel. 608 053 424.

Sprzedam fiata brava 1997 1,4 benz-
gaz, złota oliwka, garażowany, RM, 
CZ, AA, KAT, HAK, tel. 605 886 633.

Poszukuję mieszkania do wynajęcia 
w G-D, tel. 609 117 399.

R E K L A M A

R E K L A M A

Sprzedam 
bramę segmentową  

garażową firmy 
Normstahl koloru 

brązowego. 
Brama na pilota  
o wymiarach  
245 x 205.  

Cena 1000 zł.  
tel 604-539-457

OGŁOSZENIE  PŁATNE



R E K L A M A

      Zawiadamiamy, że
dnia 18 września

zmarł

Hieronim
Klejnowski

z Nowejwsi
(lat 61)

R E K L A M A

   Zawiadamiamy, że
dnia 16 września

zmarł

Edward
Przybyszewski

ze Skępska
(lat 76)

      Kościół

Symbol chrześcijaństwa
W połowie września Kościół katolicki obchodził święto Podwyższenia Krzyża Świętego. 
Święto przypomina wydarzenie historyczne, które miało miejsce na początku IV wieku 
naszej ery. 

Kondolencje 

przyjmujemy  

w formie  

ogłoszeń płatnych  
pod nr tel.  

(56) 682 26 80 

      Zawiadamiamy, że
dnia 16 września

zmarł

Piotr Andrzej
Kopczyński

z Wrocek
(lat 53)
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      Zawiadamiamy, że
dnia 16 września

zmarł

Józef
Grapatyn

z Radomina
(lat 65)

      Zawiadamiamy, że
dnia 21 września

zmarła

Jadwiga Maria
Solaż

z Wielkich Radowisk
(lat 83)

Wówczas na polecenie matki 
cesarza Konstantyna odnaleziono 
drzewo krzyża, na którym zawisł 
Jezus. Po prawie trzech wiekach 
prześladowań wyznawców nowej 
religii święta Helena, matka cesa-
rza, doprowadziła do odnalezienia 
krzyża. Wówczas wystawiono go 
do adoracji na Golgocie. W VII 
wieku został on wywieziony przez 
Persów, którzy splądrowali Jero-
zolimę. Odzyskał go cesarz Hera-
kliusz. Na pamiątkę ponownego 
wywyższenia świętego drzewa 
na Golgocie ustanowiono święto 
Podwyższenia Krzyża Świętego. 
Warto dzisiaj zastanowić się, czym 
jest krzyż dla katolika?

Patrz na krzyż
Czym krzyż jest, albo czym 

powinien być dla każdego ka-
tolika? Jak współcześnie wierni 
traktują ten symbol męki Jezusa 
Chrystusa? Błażej Tobolski w arty-
kule „Podwyższenie i profanacja” 
(„Przewodnik Katolicki”) pyta: 
„Krzyż to narzędzie okrutnej i ha-
niebnej śmierci Chrystusa, a zara-
zem symbol Jego zwycięstwa nad 
szatanem i odkupienia człowieka. 
Dziś wciąż ten sam: niszczony, 
znieważany na cmentarzach oraz 
w przydrożnych kapliczkach i jed-
nocześnie kreślony na piersiach 
przez piłkarzy na oczach tłumu 
kibiców. A czym jest dla nas krzyż 
Chrystusowy? Znakiem wiary, 
przedmiotem nienawiści czy może 
tylko zwykłą ozdobą?”

W tak zwanej przestrzeni pu-
blicznej krzyż jest wciąż widoczny. 
Polska to kraj przydrożnych �gu-
rek i krzyży, które towarzyszą po-
dróżnym, gdyż ustawione zostały 
przy drogach. Towarzyszą rolni-
kom przy pracy, gdyż można je 
znaleźć wśród pól czy łąk. Towa-
rzyszą mieszkańcom miast, gdyż 
wciąż trwają w przeróżnych miej-
scach, związanych z lokalnymi 
tradycjami. Wiele z nich ma swoją 
historię. Trwają i przypominają  
o tożsamości ludzi, którzy tu żyją. 
Są wciąż nieodzownym elemen-
tem polskiego krajobrazu.

Trzeba patrzeć na krzyż przy 
różnych okazjach. Warto wówczas 
poddać się re�eksji świadomego 
katolika: o czym przypomina mi 
kolejne spojrzenie na krzyż? 

Szukaj woli Bożej
Tobolski pisze tak: „Mocą 

Boga i z Jego woli znak poniżenia 
i hańby stał się symbolem chwały 
i wyzwolenia. Śmierć Jego Syna 
na krzyżu z miłości do człowieka 
przywróciła nam synostwo Boże. 
Dzięki temu chrześcijaństwo jest 
religią miłości i nadziei.

Krzyż to jednak także wyzwa-
nie i zobowiązanie, aby upodobnić 
się do Mistrza, naśladując Go aż 
do końca, aż po krzyż.

»Wzięcie krzyża«, tego co-
dziennego, to nie samo bierne 
znoszenie ludzkiej niedoli i prze-
ciwności losu. To ciągłe szukanie 
i przyjmowanie woli Bożej w rze-

czywistości tego świata oraz jej 
przemienianie: moim działaniem, 
używaniem rozumu, miłością,  
a także modlitwą czy właśnie o�a-
rowanym Bogu cierpieniem.”

Katolikowi krzyż przypomi-
na, kim on jest. Stąd wciąż jeszcze 
krzyże i medaliki noszone są na 
piersiach czy wieszane w mieszka-
niach. Nie talizmany szczęścia, ale 
krzyżyki, bo one jasno mówią – Je-
stem chrześcijaninem.

Dlatego nie powinny przyj-
mować funkcji ozdoby. Profesor 
Józef Baniak, socjolog religii i �lo-
zof religii i dialogu, na podstawie 
swoich badań twierdzi, że współ-
cześnie znaki religijne często pod-
porządkowuje się modzie. Jednak 
wtedy tracą one swoją wartość 
sakralną. Teza ta jest oparta na 
wynikach badań socjologicznych, 
które dotyczą przejawów desa-

kralizacji w religijności współcze-
snych katolików polskich. Moda 
dotyczy kobiet i mężczyzn. Dla 
wielu z nich krzyż staje się ozdobą 
bez przesłania religijnego. Zostaje 
tylko pusta i głupia moda.

Co znaczy krzyż?
Ksiądz Dariusz Madejczyk 

w artykule „Nie ma krzyża bez 
Chrystusa” („Przewodnik Kato-
licki”) pisze: „Kiedy byłem w se-
minarium, nieżyjący już ks. prof. 
Zdzisław Bernat przyszedł którejś 
niedzieli do zakrystii, by odpra-
wić Mszę świętą i patrząc na jeden  
z ornatów ozdobionych wieloma 
małymi krzyżykami powiedział, 
że nie może znieść, gdy krzyż 
używany jest jako element deko-
racyjny; także wtedy, gdy dotyczy 
to szat liturgicznych. Od tamtej 
rozmowy minęło już prawie 20 lat, 
ale wciąż ją pamiętam. Być może 

takiej właśnie wrażliwości wszy-
scy dziś potrzebujemy. Chodzi  
w gruncie rzeczy o zupełnie proste 
odkrycie, że krzyż nie jest jakimś 
ozdobnikiem lub dodatkiem do 
naszego życia, ale jego centrum. 
Krzyż Chrystusa jest najcenniej-
szym znakiem, który w każdym 
miejscu i czasie pozwala nam sta-
nąć twarzą w twarz ze Zbawicie-
lem. Święto Podwyższenia Krzyża 
jest okazją, by oczyścić i odnowić 
naszą relację do krzyża”.

Krzyż to nie ozdoba i nie 
modny gadżet, ale symbol mocno 
zakorzeniony w polskiej historii. 
Warto wychowywać kolejne po-
kolenia Polaków tak, aby nadal 
widziały w nim wielką wartość 
duchową.

Dariusz 

Guzowski   
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
To wspaniały czas 
dla Wodników, bez 
względu na wiek i ży-

ciową pozycję. Dopisze Ci zdrowie, humor, 
werwa. Jeśli teraz podejmiesz ważne dla 
siebie decyzje, z pewnością nie będziesz 
tego żałować – możesz śmiało zmienić 
pracę, mieszkanie, stan cywilny lub wyru-
szyć w daleką podróż. Koniecznie spróbuj 
też szczęścia w grach liczbowych. Masz 
szansę na wygraną.

Ryby (20.02.-20.03.)
Nie ulegaj zmiennym na-
strojom, nie wdawaj się  
w burzliwe dyskusje i sprzecz-
ki, szczególnie z krewnymi  
i współpracownikami. Szukaj 

towarzystwa ludzi Ci życzliwych i optymi-
stycznie patrzących na świat. Wieczorami 
wychodź z domu, posłuchaj muzyki jaką lu-
bisz, obejrzyj dobry film. Ubieraj się w żywe 
kolory i, jeśli to możliwe, inaczej zaaranżuj 
wnętrze, w którym długo przebywasz. 

Baran (21.03.-21.04.)
Zaczniesz teraz czerpać 
satysfakcję z powodu bra-
ku problemów, co przy pe-
symistycznym nastawieniu 
do życia znaczy wiele. 

Ożywi się życie towarzyskie i kulturalne. 
Niewykluczone krótkie wyjazdy. Rozmowy 
z ludźmi przybywającymi z daleka podsuną 
dobre rozwiązanie jakichś istotnych proble-
mów. Zainteresuj się możliwością inwesto-
wania albo grą na giełdzie.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Nadszedł czas zbierania 
owoców minionych wy-
siłków, nieraz znacznych 
i długotrwałych. Możesz 
otrzymać upragnioną pro-

pozycję zawodową, zawrzeć poważną znajo-
mość, rzutującą na życie prywatne i zawodo-
we. Niewykluczone, że poznasz właściwego 
partnera, chociaż na weselne dzwony czy 
bodaj wspólne klucze nie zdecydujesz się od 
razu. Spoglądaj z optymizmem w przyszłość.

Rak (22.06.-22.07.)
Niestety, nie jest to tydzień 
najlepszy dla Twojego zna-
ku. Planety wyjątkowo Ci 
nie sprzyjają. Nie podejmuj 
teraz wiążących decyzji  

w najważniejszych sprawach, poczekaj  
z nimi do początku października. Wykorzy-
staj najbliższy czas na obmyślanie planów  
i zastanowienie się nad właściwym wyjściem 
z aktualnych problemów.

Lew (23.07.-23.08.)
Możesz być teraz spokojny 
o swoje zdrowie, a także 
sprawy zawodowe. Jeśli na-
wet nie czeka Cię osiągnię-
cie szczytów, to z pewnością 

wiele i bez zbędnych trudności uczynisz. 
Ugruntujesz swoją pozycję, nawiążesz do-
bre stosunki z ludźmi, od których coś za-
leży, zaprezentujesz się z najlepszej strony.  
W sprawach codziennych możesz mieć teraz 
przysłowiowy łut szczęścia.

Waga (23.09.-22.10.)
Największe szanse po-
wodzenia mają teraz 
cele długofalowe. Roz-

pocznij zdobywanie nowych umiejętności, 
budowę domu, zmień pracę, zastanów się 
nad powiększeniem rodziny. W Twoim oto-
czeniu pojawią się ludzie, którzy w przyszło-
ści odegrają istotną rolę. Zachowaj trzeźwe 
spojrzenie i obiektywizm, być może zyskasz 
osobę, która zmieni Twoje spojrzenie na 
świat.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Wpływy planetarne zde-
cydowanie sprzyjają teraz 
sprawom osobistym. Za-
znasz wielu serdecznych 
uczuć ze strony otoczenia 

i wzajemnie – poprawisz swoje nastawie-
nie do innych ludzi. Dawne spory, nawet 
poważne i istotne różnice zdań, pójdą  
w niepamięć. Możesz polepszyć kontakty  
w związku, pogodzić się z osobą, z którą by-
łeś skłócony.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Masz pełen indywidualno-
ści, choć niełatwy charakter. 
Duża wytrwałość, ambicja, 
witalność i pracowitość, 
umiejętność nawiązywania 

i podtrzymywania przyjaźni, a także Twoja 
ponadprzeciętna inteligencja – to Twoje 
mocne strony. Zalety te będą Ci wielce 
pomocne także podczas najbliższych dni. 
Wiele spraw ułoży się niespodziewanie 
dobrze.

HUMOR
Dyrektor szkoły przechodzi korytarzem 
obok klasy, z której słychać straszny 
wrzask. Wpada, łapie za rękaw naj-
głośniej wrzeszczącego, wyciąga go 
na korytarz i stawia w kącie. Po chwili  
z klasy wychodzi kolejnych trzech 
młodzianów, którzy pytają:
– Czy możemy już iść do domu?
– A z jakiej racji?
– No przecież skoro nasz nowy pan 
od matematyki stoi w kącie, to chyba 
lekcji nie będzie, prawda?

– Jasiu dlaczego spóźniłeś się do 
szkoły?
– Bo pewnej pani zginęło 100 zł.
– I co? Pomagałeś szukać?
– Nie! Stałem na banknocie i czeka-
łem aż odjedzie!

Horoskop 23 – 29 września
Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Podczas najbliższych czte-

rech dni możesz odznaczać 
się szczególnym darem 
przyciągania do siebie lu-
dzi miłych, sympatycznych, 

interesujących. To dobry czas, aby wejść 
w nowe środowisko, rozszerzyć krąg znajo-
mych, odnowić dawne związki przyjacielskie 
czy uczuciowe. Teraz nawet bez szczegól-
nych starań zrobisz dobre wrażenie na oso-
bach, od których coś w Twoim życiu zależy.

Byk (21.04.-21.05.)
To jeden z lepszych tygo-
dni tego roku. Pierwsza 
połowa będzie sprzyjać 
życiu towarzyskiemu,  
a jeśli Twoja praca zwią-

zana jest z kulturą, sztuką, możesz liczyć 
na znaczące sukcesy zawodowe. Twoim 
udziałem powinny się też stać dobre spra-
wy, niekiedy mające charakter typowych 
szczęśliwych przypadków. Można teraz coś 
wygrać, nabyć po przystępnej cenie.

Panna (24.08.-23.09.)
Będziesz się czuć po prostu 
wspaniale – silna, pełna 
optymizmu, wręcz niezwy-
ciężona. Takie nastawienie 
sprzyja wszelkim życiowym 

sprawom, a w Twoim przypadku podróżom, 
zdobywaniu wiedzy, składaniu egzaminów  
i przedsięwzięciom natury intelektualnej. Wie-
le miłych chwil spędzisz w gronie przyjaciół  
o podobnych zainteresowaniach. Niewyklu-
czone, że spotkasz swoją drugą połówkę.
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Przewodnik

Wybieramy się w podróż dookoła świata i postano-

wiliśmy zwiedzić sławne zabytki architektoniczne. Nasz 
przewodnik postawił wszakże jeden warunek: zwiedzać 
będziemy w kolejności od najwyższego do najniższe-

go. Jeśli nasza wycieczka ma objąć następujące obiekty: 
wieżę Eif昀氀a w Paryżu, Pałac Kultury i Nauki w Warszawie, 
piramidę Cheopsa koło Kairu, krzywą wieżę w Pizie, Uni-
wersytet im. Łomonosowa w Moskwie, Bazylikę Św. Piotra  
w Rzymie, Empire State Building w Nowym Jorku – to  
w jakiej kolejności będziemy to wszystko zwiedzać, skoro 
mamy się zastosować do życzeń naszego dziwnego prze-

wodnika? 

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:

Don Kichot – Dulcynea, Antoniusz – Kleopatra, Pan Tadeusz – Zosia, Ferdynand – Izabella, Jaś 
– Małgosia, Wacław – Klara, Klaudiusz – Messalina, Zygmunt August – Barbara, Mieszko I – Dąbrów-

ka

Zagadki Profesora
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STEKI JAGNIĘCE
Składniki:

4 steki jagnięce o grubości 2 cm   5-6 sporych ząbków czosnku
czubata łyżeczka suszonego rozmarynu lub kilka gałązek świeżego
sok z połowy cytryny    spora szczypta soli
spora szczypta świeżo zmielonego czarnego pieprzu 2 łyżki oliwy
zielone szparagi    gotowy ciemny sos

CHŁOPSKA JAGNIĘCINA
Składniki:

1 kg jagnięciny z łopatki   szklanka octu 
włoszczyzna    liść laurowy
mała główka włoskiej kapusty  ziele angielskie 
łyżka posiekanego koperku  5 dag słoniny 
2 dag masła    2 dag mąki 
sól pieprz 

Sposób przyrządzenia:

Ocet podgrzać w garnku i sparzyć nim umytą wcześniej jagnięci-
nę. Doprawić mięso solą i pieprzem. Włoszczyznę opłukać, pokroić Ê
w słupki i talarki, ułożyć w garnku. Na warzywach położyć jagnięcinę, 
dodać liść laurowy i ziele angielskie. Dusić na wolnym ogniu około 
30 minut. Sparzyć umytą wcześniej kapustę, słoninę drobno pokro-
ić. Przełożyć pieczeń do większego rondla, dodać do niej kapustę 
i słoninę. Całość zalać przecedzonym wywarem z jagnięciny. Dusić 
do miękkości. Przygotować zasmażkę z mąki i masła i podprawić nią 
kapustę. Posypać zielonym koperkiem.  

SZASZŁYKI JAGNIĘCE
Składniki: 

80 dag łopatki z jagnięciny  2 strąki czerwonej papryki
3 cebule czerwone   1 łyżeczka oregano
1 łyżeczka rozmarynu  1 łyżeczka tymianku 
3 ząbki czosnku   sok z 1 cytryny 
5 łyżek oliwy    sól
pieprz czarny 

Sposób przyrządzenia: 

Czosnek wycisnąć przez praskę do miski, dodać sok z cytryny, 4 łyżki 
oliwy, szczyptę soli i pieprzu i wymieszać. Mięso pokroić w kostkę, 
włożyć do miski z marynatą i wstawić do lodówki na 3 godziny. Od 
czasu do czasu wymieszać. Paprykę i cebulę pokroić w grubą kostkę. 
Wyjąć mięso z marynaty, osączyć. Nabijać na szpadki na zmianę mię-
so, paprykę, cebulę. Świeże zioła wymieszać w miseczce i posypać 
nimi gorące szaszłyki. 

Sposób przyrządzenia:

Steki lekko rozbić tłuczkiem przez folię. Czosnek obrać i pokroić w bardzo cienkie plasterki. Mięso posmarować sokiem Ê
z cytryny, oliwą, solą, pieprzem i posypać rozmarynem, następnie obłożyć plasterkami czosnku. Zawinąć szczelnie w folię 
aluminiową i włożyć do lodówki na co najmniej 2 godziny. Po tym czasie steki obsmażyć, a następnie podlać odrobiną 
wody i dusić do miękkości. Gotowe polać ciemnym sosem. Podawać ze szparagami ugotowanymi w wodzie z dodatkiem 
soli i łyżeczki cukru.

SUDOKU



Czwartek, 23 września 2010
28

www.cgd.com.plHistoria

      Golub-Dobrzyń

Domy na cmentarzu
Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna realizuje projekt 

„Pamięć zatrzymana w kamieniu – przewodnik po cmenta-
rzach regionu”. Młodzież z Zespołu Szkół nr 1 opracowuje 
dzieje poszczególnych nekropolii. Prezentujemy fragment 
pracy Aleksego Guzowskiego na temat nieistniejącego 
cmentarza żydowskiego w Dobrzyniu. 

     Genealogia

Jak szukać przodków?
Poszukiwanie informacji o swoich przodkach jest bardzo popularne. W poprzednim nume-
rze naszego tygodnika napisaliśmy o żydowskiej rodzinie, która poszukiwała informacji  
o swoim przodku mieszkającym w Dobrzyniu, Podpowiemy jak i gdzie szukać swoich ko-
rzeni.

Nauką, która zajmuje się 
badaniem więzi zachodzących 
między ludźmi jest genealogia.  
W szczególności przedmiotem 
zainteresowania genealogii są wy-
brane rodziny i rody, ich pocho-
dzenie, historia oraz wzajemne 
relacje rodzinne i losy poszczegól-
nych członków rodziny. Badania 
genealogiczne prowadzi się na 
podstawie źródeł, w tym zwłasz-
cza metryk. Po ustaleniu niezbęd-
nych faktów sporządza się tablice 
genealogiczne – drzewa, które  
w przystępny sposób ukazują rela-
cje między członkami rodziny. 

Prowadzeniem badań gene-
alogicznych zajmuje się genealog. 
Może to być genealog zawodowy, 
traktujący genealogię jako profesję 
lub genealog amator, zajmujący się 
genealogią rodzinną jako hobby. 
W przeszłości przedmiotem za-
interesowań były głównie dyna-
stie panujące i rody szlacheckie. 
Współcześnie genealodzy podej-
muje się badania rodzin pocho-
dzących ze wszystkich stanów 
społecznych. 

Przeglądając strony interneto-
we dotyczące genealogii możemy 
odnaleźć kilka ciekawych witryn, 
które pomogą nam rozpocząć 
badania. Warto wejść na stronę 
www.ornatowski.com i www.gen-
pol.com. Na rynku wydawniczym 
dostępne są również podręczniki 
genealogii. Można znaleźć tam 
informacje przydatne nie tylko na 
początku przygody z dziejami ro-

dziny.
Pierwszym krokiem, który po-

winien zrobić genealog – amator 
jest spisanie informacji o człon-
kach rodziny, które sam posiada. 
W kolejności należy przeprowa-
dzić ankietę wśród najstarszych 
członków rodziny. Genealog po-
winien pytać się w pierwszej ko-
lejności o imiona, nazwiska, daty 
urodzenia, zgonu, chrztu, zawarcia 
małżeństwa, miejsca zamieszkania 
i urodzenia oraz liczbę dzieci. Gdy 
spisze się te wszystkie dane warto 
przedstawić efekty pracy na dużej 
kartce papieru. Tak rozpoczyna się 
tworzenie drzewa genealogiczne-
go. 

Genealog badający dzieje 
swojej rodziny powinien odwie-
dzić miejsca związane z rodziną.  
Warto wybrać się na miejscowe 
cmentarze i sfotografować na-
grobki. Gdy zbierzemy wszystkie 
informacje od członków rodziny 
należy wybrać się do archiwów. 
Najbliższe archiwa znajdują się w 
Toruniu, Bydgoszczy i Włocław-
ku. Pewne informacje o przod-
kach można znaleźć w dokumen-
tach kościelnych między innymi 
w archiwum diecezjalnym Płocku.  
Korzystanie z archiwaliów wy-
maga pewnej wiedzy. W związku 
z tym na początku proponujemy 
badanie swojej historii na podsta-
wie dostępnych rodzinnych źródeł 
oraz baz internetowych. 

Szymon 

Wiśniewski

Badając dzieje swoich 

przodków należy rozumieć 

kilka pojęć genealogicz-

nych. Są to przede wszyst-

kim takie terminy jak:

- Heraldyka – jedna  

z nauk pomocniczych hi-

storii, zajmuje się badaniem 

rozwoju i znaczenia oraz 

zasadami kształtowania się 

herbów.

- Protoplasta – najstar-

szy znany przodek, od któ-

rego wywodzi się jakiś ród. 

Inaczej osoba, poza którą 

nie sięga historia danego 

rodu.

- Akt stanu cywilnego – 

pojedynczy wpis w księdze 

stanu cywilnego, który re-

jestruje stan cywilny osoby 

poprzez urzędowe odnoto-

wanie określonych zdarzeń. 

W prawie polskim istnieją 

trzy rodzaje takich aktów: 

akt urodzenia, akt małżeń-

stwa i akt zgonu.

- Drzewo genealogiczne 

po kądzieli – drzewo rodzi-

ny ze strony matki.

- Drzewo genealogiczne 

po mieczu – drzewo gene-

alogiczne ze strony ojca.

Przykładowe drzewo genealogiczne Kaczora Donalda

„Żydowski kirkut [cmentarz 
– S. W.] znajdował się niedaleko 
synagogi. Ks. Ignacy Charszewski 
opisuje  go tak: „Kirkut leży na sto-
ku łagodnej pochyłości, spadającej 
ku łożysku strugi, zw. Foluszkien, 
która opodal wpada do Drwęcy. Po 
stronie naprzeciwległej wznosi się 
stroma ściana wzgórza. Obszerny, 
o kształtach podłużnego nieprawi-
dłowego czworoboku, kirkut oto-
czony jest murem z białej cegły, 
wysokim od dwóch do trzech zgó-
rą  m., zależnie od falistości przy-
ległego gruntu. Najwyżej wzno-
si się on w miejscu najniższem,  
w pobliżu strugi, po stronie pół-
nocnej, także patrzącej na miasto, 
jak i strona frontowa, zachodnia. 

Spada on tam schodowo z wyży-
ny około 10-metrowej i, ze stroną 
wschodnią, biegnącą równolegle 
do strugi, tworzy ostrokąt . Co kil-
ka m., mur dzielą słupy, wybiega-
jące ponadeń, średnio, niespełna 
pół m. Ale na owych „schodach”, 
od strony udolnej, osiągają one 
wysokość coraz większą, aż do 1 
m. mur jest cienki, na długość jed-
nej cegły; wierzch zaś jego jest lek-
ko spadzisty na stronę kirkutu”. 

Dobrzyński cmentarz został 
zniszczony przez Niemców w cza-
sie II wojny światowej. Dziś na 
jego miejscu znajduje się osiedle 
domów jednorodzinnych. 

oprac. Szyw

Fragment mapy Dobrzynia nad Drwęcą z zaznaczonym żydowskim cmentarzem

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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     Choroby

Kiedy wzrok zawodzi
Pogorszenie jakości i pola widzenia może być przyczyną 
jaskry. Narażone są na nią szczególnie osoby starsze, Ê
o znacznej krótkowzroczności i cukrzycy.

Jaskra prowadzi do trwałego 
uszkodzenia nerwu wzrokowego 
i grozi ślepotą. Nie wiadomo do-
kładnie, skąd choroba się bierze. 
Sformułowano dotąd dwie teorie. 
Pierwsza z nich, mechaniczna, 
wiąże się ze wzrostem ciśnienia 
śródgałkowego. Ciecz wodnista, 
nie mogąc opuścić gałki ocznej, 
gromadzi się w oku, co z kolei wy-
wołuje wzrost ciśnienia wewnątrz 
oka. Nerwy wzrokowe są uciska-
ne, a to powoduje ich obumiera-
nie i utratę wzroku. Druga teoria, 
naczyniowa, mówi o nieprawidło-
wym przepływie krwi w naczy-
niach krwionośnych oka. Jeśli są 
one zwężone, nie doprowadzają 
odpowiedniej ilości krwi. Konse-
kwencją tego jest również obumie-
ranie nerwu wzrokowego.

Istnieje szereg czynników 
predysponujących do tej choroby. 
Bardziej narażone są na nią osoby 
po 35 roku życia i starsze – im bar-
dziej zaawansowany wiek, tym ry-
zyko zachorowania większe. Jaskrę 
można odziedziczyć (mamy na to 
aż 70 proc. szans). Jeżeli któryś 
z członków naszej rodziny miał  
z nią problem, musimy szczególnie 
na siebie uważać i badać się w tym 
kierunku co najmniej dwa razy  
w roku. Poza tym do rozwoju cho-
roby mogą przyczynić się: zbyt 
intensywnie leczone nadciśnienie 
krwi, niskie ciśnienie krwi, cukrzy-
ca, zaburzenia gospodarki tłusz-
czowej, krótkowzroczność powyżej  
-4 dioprii.

Co powinno nas zaniepoko-
ić i skłonić do wizytu u specjali-
sty? Przede wszystkim obniżenie 
ostrości wzroku i znaczne ogra-
niczenie pola widzenia. U zdecy-
dowanej większości chorych ma 
to związek z tzw. szerokim kątem 
przesączania. Wiąże się on ze 
wspomnianym wyżej wzrostem 
ciśnienia śródgałkowego. Taka 
postać jaskry może nie ujawniać 

żadnych objawów przez wiele 
lat aż do momentu całkowitego 
zniszczenia nerwów wzrokowych. 
Ograniczenie pola widzenia może 
być początkowo niezauważalne.  
U 20 proc. pacjentów diagnozuje 
się tzw. zamykający się kąt przesą-
czania. Tu objawy są nagłe, wiążą 
się z gwałtownymi bólami gło-
wy, oczu, zamgleniem widzenia.  
I w jednym, i w drugim przypad-
ku może dość do ślepoty. Warto 
wiedzieć, że zmiany powodujące 
jaskrę są nieodwracalne.

Jaskry nie można wykluczyć 
na podstawie jednego badania 
specjalistycznego. Niezbędne jest 
w tym celu wykonanie kilku ro-
dzajów badań. Pierwszym z nich 
jest badanie dna oka – krótkie  
i niebolesne, na podstawie którego 
okulista może określić pewne ce-
chy zmian jaskrowych tarczy ner-
wu wzrokowego. Należy również 
określić pole widzenia (peryme-
tria), co pozwoli wykazać nawet 
niewielkie uszkodzenie nerwu 
wzrokowego. Kolejne badanie to  
ocena kąta przesączania umiej-
scowionego między rogówką  
a tęczówką. Wkonuje się je przy 
wykorzystaniu gonioskopu. Po-
zwala na określenie rodzaju jaskry 
i podjęcie właściwego leczenia. 
Tonometria to badanie ciśnienia 
wewnątrzgałkowego, a tonogra�a 
mierzy zdolności odpływu cieczy 
z gałki ocznej. 

oprac. (bla)

• Jaskra nieleczona prowadzi do 
ślepoty;
• Jaskra to choroba dziedziczna;
• Wysoki poziom cholesterolu i cu-
kru to czynniki sprzyjające jaskrze;
• 80% osób nie wie o swojej cho-
robie;
• zaledwie 0,16% chorych poddaje 
się leczeniu;
• jaskra dotyka ludzi w każdym 
wieku;
• tylko regularna kontrola wzroku 
uchroni przed groźnymi skutkami 
jaskry

Pogorszenie jakości widzenia powinno każdego skłonić do natychmiastowej 
konsultacji okulistycznej

A R T Y K U Ł    S P O N S O R O W A N Y 

      Region

Szansa na lepszą przyszłość
Dobiega końca realizacja projektu pt. „Nowe umiejętności zawodowe – szansą na lepszą 
przyszłość”.

Wykonawcą projektu jest 
Wyższa Szkoła Humanistycz-
no-Ekonomiczna we Włocławku 
w partnerstwie z Regionalnym 
Centrum Integracji Europejskiej 
we Włocławku, a uczestnikami 
aktywne zawodowo pielęgniarki 
i położne z województwa kujaw-
sko-pomorskiego. 

Projekt realizowany był od  
1 października 2009 do 30 wrze-
śnia 2010r. 

– To już niestety koniec naszej 
przygody z kursami dla pielęgnia-
rek i położnych, które organizowa-
ne były w ramach projektu – mówi 
Artur Trocikowski, kierownik pro-
jektu. – W tym czasie poznaliśmy 
wielu wspaniałych, przyjaznych 
ludzi, a zarazem świetne i kompe-
tentne pielęgniarki/rzy i położne, 
które z ogromną chęcią i zaanga-
żowaniem brały udział we wszyst-
kich przedsięwzięciach w ramach 
projektu. Nasze kursy spotkały 
się z dużym zainteresowaniem, 
o czym świadczy liczba uczest-
ników wielokrotnie wyższa, niż 
pierwotnie zakładano w projekcie. 
Zrealizowaliśmy kurs kwali�ka-
cyjny w zakresie opieki długoter-
minowej dla 100 pielęgniarek, kurs 
specjalistyczny leczenia ran dla 30 
pielęgniarek, kurs specjalistyczny 
-  wykonanie i interpretacja zapisu 
EKG dla 30 pielęgniarek oraz kurs 
specjalistyczny leczenia ran dla 21 
położnych. Każdy kurs kończył się 
egzaminem, który prawie wszyst-
kie Panie i Pan zakończyły z wy-
nikiem bardzo dobrym. Ponadto 
100 pielęgniarek kursu kwali�ka-
cyjnego przeszło cykl zajęć z do-
radcą zawodowym, a każda ze 178 
dodatkowo ukończyła szkolenie 
„Podstawy prowadzenia działal-
ności gospodarczej”. Przeszkoli-
liśmy łącznie 181 osób, niektóre 
z nich brały udział w dwóch kur-
sach. W tym miejscu chciałbym 
podkreślić, że w projekcie wziął 
udział 1 mężczyzna na 180 kobiet. 
Uczestnicy mieli zagwarantowane 
wyżywienie, zwrot kosztów do-
jazdu, zakwaterowanie, materiały 
szkoleniowe.”

17 września 2010r w siedzi-
bie WSHE przy ul. Piwnej 3, od-
była się konferencja zamykająca 
projekt, na której miało miejsce 
uroczyste rozdanie zaświadczeń 
o ukończeniu kursów i szkolenia. 

(poniżej zdjęcia z konferencji).  
W tym miejscu chcielibyśmy 

serdecznie podziękować wszyst-
kim naszym uczestnikom, wy-
kładowcom, opiekunom staży, 
placówkom stażowym, i wszyst-
kim współpracownikom za udział 
w projekcie, zaangażowanie pod-
czas zajęć, wspaniałą frekwencję 
oraz życzyć dalszych sukcesów 
w pracy zawodowej, a szefom pla-

cówek, których pracują uczestnicy 
pogratulować tak profesjonalnego, 
kompetentnego i fachowego per-
sonelu, jaki zatrudniają. Mamy 
nadzieję, że dane będzie nam spo-
tkać się jeszcze nie raz w kolejnych 
projektach. 

serdecznie dziękujemy 

za miłą współpracę

 i do zobaczenia – 

- Personel projektu. 
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Ostre strzelanie urządzili so-
bie piłkarze Sokoła Radomin. Ich 
rywalem był B-klasowy zespół 
Opatrunków Toruń. Podopieczni 
trenera Lecha Bruzdewicza wy-
grali 7:4.  Trudniejsze zadanie sta-
ło przed Drwęcą Golub-Dobrzyń. 
Ich rywalem była druga drużyna 
Sparty Unifreeze Brodnica. Do 
wyłonienia zwycięzcy potrzebna 
była dogrywka, w której szalę zwy-
cięstwa na swoją korzyść przewa-
żyli gospodarze z Brodnicy. Drwę-
ca przegrała więc 2:3. 

Ostatni z naszych zespołów - 
Promień Kowalewo walczył z IV-

ligowym Flisakiem Złotoria. Mecz 
rozpoczął się w środę o godz. 16:30 
na boisku w Kowalewie Pomor-
skim. Podopieczni Jerzego Heini-
ga przegrali 1:2 i nie awansowali 
do kolejnego etapu rywalizacji  
o puchar. 

Pozostałymi drużynami, któ-
re zakwali�kowały się do III run-
dy Pucharu Polski są: Olimpia II 
Grudziądz, Unisłavia Unisław, 
Rol.Ko Konojady, Sparta Brodnica 
oraz Chełmianka Chełmno.

Piotr

 Wołyński 

      Piłka nożna

Samotność Sokoła
Sokół Radomin będzie jako jedyna drużyna z naszego po-
wiatu walczył w III rundzie Pucharu Polski. Na drugiej run-
dzie swoją przygodę z pucharem zakończyły Drwęca Golub-
Dobrzyń oraz Promień Kowalewo.

Paweł Jachowski, to zawod-
nik, który w Sokole Radomin naj-
częściej występował jako obrońca. 
W meczu przeciwko rezerwom 
Elany został ustawiony z przodu  
i zdobył pięknego gola. Nie inaczej 
było i tym razem w meczu z Mu-
stangiem.

 Do przerwy Sokół przegry-
wał 1:0. Piłkarze z Radomina stra-
cili gola po dość kontrowersyjnie 
podyktowanym rzucie karnym. 
Na remis Sokołom przyszło cze-
kać do 70. minuty, kiedy to Paweł 
Jachowski strzelił głową, piłka 
odbiła się od słupka i zatańczyła 
na linii bramkowej. Futbolówkę 
szybko wybił obrońca Mustanga, 
jednak czujność zachował arbiter 
liniowy stwierdzając, że gol został 
zdobyty prawidłowo.

- Remis z Mustangiem jest 
trochę niesprawiedliwy. Byliśmy 
lepsi, a bramkę straciliśmy w kon-
trowersyjnej sytuacji. No ale taki 
jest niestety sport, chociaż szkoda 
punktów. Po raz trzeci w tym sezo-
nie remisujemy mecz. Czas zacząć 
wygrywać - stwierdza trener Lech 
Bruzdewicz. 

Piotr 

Wołyński 

Paweł Jachowski w akcji

      Piłka nożna

Remis ze wskazaniem
Sokół Radomin jest naj-
częściej, oprócz Piasta 
Łasin, remisującą druży-
ną w rozgrywkach A-klasy.  
W ostatniej kolejce Sokół 
zremisował na wyjeździe  
z Mustangiem Ostaszewo. 

Pechowa dla Saturna okazała 
się 13. minuta, kiedy po nieporo-
zumieniu dwóch obrońców Satur-
na napastnik gości przejął piłkę  
i wyłożył ją do nieobstawionego 
partnera, a ten strzałem do pustej 
bramki otworzył wynik spotka-
nia. Siedem minut później było 
już 0:2. W 23. minucie próbował 
strzelać Maruszak, ale zbyt słabo  
i w środek bramki. W 32. minucie 
szczęście uśmiechnęło się do go-
spodarzy, kiedy piłkarz Naprzo-
du spudłował w sytuacji sam na 
sam. Saturn tracił zbyt dużo piłek  
w środku pola. Nie potra�ł prze-
ciwstawić się sprawnej obronie 
gości, którzy wszystkie niczyje 
piłki wybijali w aut nie prokurując 
zagrożenia pod własną bramką. 
Nieco uśmiech zagościło na twa-
rzach kibiców Saturna, kiedy w 40. 
minucie wychodzący na pozycję 
sam na sam napastnik Naprzodu 
Jabłonowo potknął się o własne 
stopy i przewrócił. Na tym jednak 
zabawne momenty się skończyły. 
W 44. minucie Saturn uratował 
słupek. Do przerwy 0:2.

Na kolejnego gola Naprzód 
Jabłonowo czekał do 56. minuty. 
Po ładnym dośrodkowaniu na-
pastnik gości strzelił w długi róg 
nie do obrony. W 75. minucie po 
rzucie rożnym i strzale w długi róg 
było już 0:4. 

W 82. minucie Piotr Mucha 
tra�ł w poprzeczkę. Zanim sędzia 
po raz ostatni odgwizdał w nie-

dzielne popołudnie Saturn stracił 
jeszcze jedną bramkę.

Być może pewnym usprawie-
dliwieniem dla większości piłka-
rzy z Ostrowitego był fakt, że przez 
całą noc przed meczem bawili się 
oni na weselu swojego kolegi z 
boiska Krzysztofa Korczaka. Panu 
Krzysztofowi nasza redakcja życzy 
wiele szczęścia na nowej drodze ży-
cia, a piłkarzom Saturna wywalcze-
nia jak największej liczby punktów  
w pozostałych do rozegrania me-
czach A-klasy.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński

      Piłka nożna

Z Naprzodem do tyłu
To, że Naprzód Jabłonowo jest silnym rywalem Saturn 
Ostrowite wiedział przed meczem. Niestety mało kto spo-
dziewał się tak wysokiej porażki. 
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      Piłka nożna

Syndrom Strażaka
Strażak Przechowo ma patent na drużyny z naszego po-
wiatu. 28 sierpnia pokonał Drwęcę Golub-Dobrzyń 5:1,  
a w ostatni weekend w identycznym stosunku bramkowym 
uporał się z Promieniem Kowalewo. 

      Piłka nożna

Nie taki diabeł straszny
Iskra Ciechocin przed wyjazdem do lidera B-klasy LZS 
Świedziebni skazywana była na pożarcie. Tymczasem nie-
wiele brakowało, aby podopieczni trenera Łukaszewskiego 
wywieźli z jaskini lwa komplet punktów.

W swojej dwuletniej przygo-
dzie w B-klasie Iskrze Ciechocin 
nie udało się wygrać ze Świedzieb-
nią. W ubiegłym roku na wyjeździe 
doznali dotkliwej porażki 2:8. Tym 
razem było jednak zupełnie ina-
czej.

Mecz rozpoczął się od wzajem-
nego sprawdzenia przeciwników. 
W 15. minucie zgodnie z planem 
na prowadzenie wyszli gospodarze. 
Iskrze pozostawał już tylko atak. 
Kilka minut później po składnej 
akcji graczy z Ciechocina było już 
1:1. Egzekutorem był w tej sytuacji 
Bochuciński. Piłkarze Iskry poszli 
za ciosem i jeszcze przed przerwą 
wyszli na prowadzenie za sprawą 
Dzikowskiego.

Gra Iskry układała się ide-
alnie do 60. minuty, kiedy to po 
błędzie indywidualnym obrońcy, 
Świedziebnia wyrównała. Piętna-
ście minut przed zakończeniem 
spotkania padł kolejny sensacyj-
ny gol dla Iskry. Tym razem tra�ł 
Wojciech Kruczyński, nominalny 
obrońca, który znalazł się w od-
powiedniej chwili w odpowied-
nim miejscu. Niestety na 10 mi-
nut przed końcem po sprytnym 

strzale z dystansu Świedziebnia 
ponownie wyrównała. Przez 
ostatnie minuty mecz był otwarty,  
a oba teamy walczyły o zwycięstwo. 
Po ładnym meczu Iskra Ciechocin 
zremisowała ze Świedziebnią 3:3.

- Dziękuję moim piłkarzom za 
to, że po raz kolejny pokazali am-
bicję, nieustępliwość i wytrwałość. 
Dziękuję również wójtowi Jerze-
mu Cieszyńskiemu, który przyje-
chał nas dopingować oraz kibicom  
z Ciechocina. Jadąc do Świedzieb-
ni byliśmy skazywani na porażkę. 
Udowodniliśmy jednak, że potra-
�my walczyć z najlepszymi. Przed 
nami ważny mecz o punkty z Vic-
torią Czernikowo - mówi trener 
Łukaszewski.

Mecz z Victorią Iskra rozegra 
w najbliższą sobotę o godzinie 16.  

Piotr Wołyński

Już 10 minut po rozpoczęciu 
meczu było 0:1. Po błędzie obro-
ny napastnik gości skierował piłkę 
obok interweniującego bramkarza 
Promienia. W 14. minucie Kaza-
nowski ładnie przebiegł prawym 
skrzydłem, dośrodkował do Or-
łowskiego, ale strzał tego ostatnie-
go został zblokowany. Sześć minut 
później swoją okazję miał Jagiel-
ski, ale uniósł piłkę przy strzale 
za wysoko. W 24. minucie groźny 
kontratak Strażaka. W tej sytuacji 
bramkarza Promienia uratował 
obrońca, który w ostatnim mo-
mencie wybił piłkę zmierzającą do 
bramki. Jednak co się odwlecze to 
nie uciecze. W 30. minucie zawod-
nicy Strażaka sprytnie wykorzy-
stali pasywnego spalonego i zmy-
lili obronę Promienia. Pojedynek 
z napastnikiem wybronił Witulski, 

ale do odbitej piłki dopadł drugi  
z piłkarzy z Przechowa i w efektow-
ny sposób przelobował interwe-
niujących obrońców. W 37. minu-
cie było już 3:0. Strzał z 25 metrów 
jak najszybciej będzie chciał za-
pomnieć Witulski, który puścił 
lekko kozłującą piłkę między no-
gami. Zdarza się najlepszym. Do 
przerwy 0:3. Strażak grał pewnie 
w obronie i kiedy tylko nadarzała 
się ku temu okazja wykorzystywał 
swoich szybkich napastników.

Po przerwie Promień pró-
bował atakować. W 49. minucie 
próbował Mazurowski. Niestety 
po raz kolejny skontrował Strażak. 

Pierwszy strzał wybronił Witluski, 
ale przy dobitce był już bez szans. 
W 70. minucie było już 0:5 po ład-
nej akcji i strzale w krótki róg. 

W 71. minucie w bardzo do-
godnej sytuacji spudłował Marski. 
Minutę później Mazurowski tra�ł 
w poprzeczkę. W 76. minucie wy-
dawałoby się pewną bramkę cu-
dem wybronił bramkarz Strażaka. 
Promieniowi udało się dopiero na 
10 minut przed końcem spotkania, 
kiedy sędzia podyktował rzut kar-
ny. Do piłki podszedł Mazurowski 
i pewnie wykonał jedenastkę. 

- Zdecydowanie najsłabszymi 
formacjami w tym spotkaniu była 
obrona oraz bramkarz. Nie może-
my sobie pozwolić na tak proste 
tracenie bramek. Martwi rów-
nież nieskuteczność ataku, który  
i w tym meczu miał swoje szanse 
z czego cztery były bardzo dobre 
- podsumował mecz trener Jerzy 
Heinig.

tekst i fot. 

Piotr Wołyński

MKS Drwęca przegrał kolejne spotkanie. Tym razem pił-
karze ponieśli porażkę u siebie. Nie byli w stanie pokonać 
Pomorzanina Toruń. Mecz zakończył się wynikiem 0:2.

      Piłka nożna

Nie dali rady

Początek sezonu B-klasy dla 
Zrywu był bardzo pechowy. Do 
ostatniej kolejki nie udało im się 
wygrać ani jednego meczu. Tym 
razem było jednak już zupełnie 
inaczej. Zryw na prowadzenie wy-
prowadził Mazur, którym potem 
zmienił jeszcze wynik na 2:1. Do 
końca spotkania po bramce doło-
żyli Celmer oraz Wiciński. 

Dzięki trzem punktom dru-
żynie z Wrocek udało się oderwać 
od dna tabeli. Należy pamiętać, że 
w zaledwie dziesięciodrużynowej 
B-klasie każde zwycięstwo jest na 

wagę złota. Najbliższa okazja do 
skoku w tabeli dla Zrywu nadarzy 
się w najbliższą niedzielę. Podej-
mie on wówczas Zryw Książki. 
Początek spotkania o godzinie 14.

PW

Skład Zrywu:
Walczak – Cisło, Sempoło-

wicz, Kozak, Mazur – Wilmowicz 
(Krauzewicz) – Błędowski (Kali-
nowski), Lewandowski, Celmer 
(Barczewski), Górski – Wiciński 
(Mączyński) 

      Piłka nożna

Zryw rodzynkiem
Zryw Wrocki był jedyną drużyną piłkarską z naszego po-
wiatu, której w ubiegły weekend udało się zakończyć mecz 
zwycięstwem. Piłkarze z północy powiatu dokonali tego po-
konując na wyjeździe Victorię Czernikowo.

Od pierwszej minuty spotka-
nia piłkarze MKS Drwęcy Golub-
Dobrzyń mądrze bronili dostępu 
do swojej bramki. Goście próbo-
wali zaskoczyć naszych obrońców. 
Na pochwałę zasługuje postawa 
bramkarza Kamila Nowakowskie-
go, który wybronił rzut karny. 

Niestety w drugiej odsłonie 
meczu, gościom udało się zdobyć 

dwa gole. Tym samym Drwęca 
przegrała kolejny mecz. Golubski 
klub zajmuje 10. pozycję w tabeli. 
Traci do lidera Startu Warlubie już 
11 punktów. 

Kolejne spotkanie MKS roze-
gra na wyjeździe. Piłkarze zmierzą 
się z zespołem z Tucholi.

Szyw
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      Lekkoatletyka

Olesia na mistrzostwa
Aleksandra Bróździńska, biegaczka pochodząca z gminy 
Zbójno, a reprezentująca barwy Promienia Kowalewo zdo-
była brązowy medal na Międzywojewódzkich Mistrzostwach 
Młodzików w Lekkiej Atletyce i awansowała do Mistrzostw 
Polski Młodzików.

Popularna Olesia to pod-
opieczna trenera Rafała Łęgow-
skiego. W rozegranych 11-12 
września mistrzostwach między-
wojewódzkich startowała w biegu 
na 600 metrów. Wynik 1:42.59 
dał jej brązowy medal. Szybsze 
były tylko starsze biegaczki re-
prezentujące kluby SKLA Sopot 
oraz LLKS Ziemi Kociewskiej 
Skórcz. Na tych samych zawo-
dach bardzo dobrym rezultatem 
poszczycić się mogła również 
Anna Wronkowska. Ania trenuje 
pod okiem Bogdana Oskwarka,  
a w zawodach międzywojewódz-
kich startując w biegu na 1000 
metrów zajęła 5. miejsce. 

W mistrzostwach wystąpi-
li również: Izabela Bróździńska  
w biegu na 600m (13. miejsce), 
Kamil Szyjkowski 600m (13. miej-
sce) i Paulina Zielińska 600m  
(19. miejsce).

- Medal Oli jest jednym  
z dwóch, jakie udało się zdobyć re-

prezentantom naszego wojewódz-
twa w biegach średnich i długich. 
Przypomnę tylko, że Ola w przy-
szłym roku będzie rywalizować w 
tej samej kategorii wiekowej. Tym 
cenniejszy jest ten awans. Bar-
dzo dobrze wystartowała również 
Anna Wronkowska - podopieczna 
Bogdana Oskwarka. Występ pozo-
stałych zawodników oceniam jako 
dobry - mówi trener Łęgowski. 

Piotr Wołyński 

      Piłka nożna

Pogromili rywali
Młodzi piłkarze grający w ramach klubu piłkarskiego KS „Piłkarz” nie dają szans rywa-
lom. Wygrali wojewódzką ligę orlika oraz odnieśli dwa zwycięstwa w meczach ligowych. 
Do tej pory nie przegrali żadnego meczu. W lidze stracili tylko jedną bramkę.

Kilka tygodni temu 
pisaliśmy o powiatowych 
eliminacjach do Kujawsko-
Pomorskiej Ligi Orlika.  
W eliminacjach w Toruniu 
Golub-Dobrzyń reprezen-
tował zespół Orlika skła-
dający się z uczniów Szkoły 
Podstawowej nr 2 im. Orła 
Białego.  Nasi piłkarze byli 
bezkonkurencyjni. Wygrali 
wszystkie mecze.

Finał turnieju odbył się 
w Żninie w zeszłym tygo-
dniu. Zagrało w nim tylko 
dziewięć drużyn z naszego 
województwa. W tej grupie 
znalazł się zespół z Golu-
bia-Dobrzynia. Uczestnicy 
zawodów zostali podzieleni 
na trzy grupy po trzy ze-
społy. W �nale zagrali zwycięzcy 
grup: drużyny z Baruchowa, Gru-
dziądza i Golubia. Wygrał zespół 
z naszego miasta. Młodzi piłkarze 
nie przegrali żadnego spotkania  
w eliminacjach oraz w �nale. Po-
nadto nie stracili żadnej bramki. 

Na początku września odbyły 

się również dwa ligowe mecze. Ci 
sami piłkarze skupieni tym razem 
w klubie KS „Piłkarz” w pierw-
szym spotkaniu pokonali drużynę 
Stali Grudziądz 5:1. W drugim 
meczu na wyjeździe nie dali szans 
Lechowi Rypin, gromiąc go 4:0. 

Drużyna Orlików z Golubia-Dobrzynia

Najbliższy mecz w Golubiu-
Dobrzyniu odbędzie się w nie-
dzielę o godzinie 10.00 na boisku 
Orlik. Zapraszamy wszystkich 
chętnych. 

Szymon Wiśniewski

fot. nadesłane 

R E K L A M A
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